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 PRZENAJŚWIĘTSZEJ TRÓJCY

TRÓJCĄ ŚWIĘTĄ  naznaczeni jesteśmy od kołyski po grób, od rana do wieczora. Ochrzczeni w „Imię Ojca i Syna I Ducha Świętego” spoczniemy w grobie zapieczętowanym w to samo imię. Dzień rozpoczynamy, powiedzmy większość nas rozpoczyna – przynajmniej od przeżegnania się w Imię świętej Trójcy i przeżegnaniem się kończymy, chociaż większość wieczorem pacierz odmawia,. Modlitwa: "Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi Świętemu, jak była na początku, teraz i zawsze, i na wieki wieków. Amen złączona jest z Anioł Pański, z psalmami  a czasem samoistnie wypływa z serca przepełnionego bólem czy radością.

Prawdy o jednym Bogu w Trzech Osobach sam człowiek nie wymyślił.  Oparty na przekazie biblijnym – jak rozważaliśmy niedawno w kazaniach – jest wykwitem wiary, modlitw, rozmyślań pobożnych ludzi, refleksji teologów.  Chociaż daremnie byśmy szukali terminu "Trójca" w Piśmie Świętym, jakby rozproszone, pojedyncze osoby Boskie obecne są w całej Biblii, jej ślady odnajdujemy także w Starym Testamencie mocno stojącym na gruncie jedyności Boga. „Słuchaj Izraelu: Bóg twój jest Bogiem jedynym”.  W Nowym - ukazują się już Trzy Osoby Boskie w zbawczym dziele: Przy zwiastowaniu jest mowa o Ojcu, Synu i Duchu, podobnie przy  chrzcie Jezusa w Jordanie. Chrystus, odchodząc do nieba i żegnając Apostołów mówi: „Dana jest mi wszelka władza na niebie i na ziemi. Idźcie i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego"  Wpierw nazywając uczniów „przyjaciółmi” wprowadził ich w bogactwo swego  wewnętrznego życia. we „wspólnotę kochających się Osób” – mówiąc modnym dziś językiem.
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Trzeba jednak pamiętać, że słowa usiłujące odsłonić, objaśnić Pana  Boga, jednocześnie Go zasłaniają i zaciemniają. Tak jest w wielu sprawach. Nie ujmie się w słowa głębi ludzkiej miłości, a w stosunku do Pana Boga jesteśmy zupełnie bezsilni. Bóg pozostanie  zawsze Kimś do odkrycia. Mówił św. Paweł, że dopiero gdy ustawie wiara i nadzieja – sama miłość pozwoli poznać Boga, tak jak On mnie dziś poznaje. 

Dziś częściowo odsłania nam  swoje „trójjedyne” oblicze nie po to, abyśmy spekulowali na Jego temat, ani po to aby skomplikować niemożebnie nam wiarę.

Ukazuje nam miłość jako lepiszcze jedności, dla naszych chrześci jańskich wspólnot, poczynając od tej najmniejszej jaką jest rodzina poprzez wspólnotę wiejską, parafialną i gminną , poprzez wszystkie instytucje państwowe i kościelne aż do tej, którą nazywamy Królestwem Niebieskim                           Wg.  ks. Z. Sobolewski @”Opoka”  ks. BS

Boże Ciało

Niedawno podano, że jednym z największych sukcesów nauki było odczytanie ludzkiego genomenu, czyli tysięcznych i tysięcznych ciągów genów, jakie składają się na każdą komórkę ludzkiego ciała. Dziś usiłujemy z miłością odczytać genomen BOŻEGO CIAŁA. To jest ciało moje za was wydane, to jest Krew moja za was wylana. Najgłębszą tajemnicą jest ofiarowanie się za nas z miłości. 

Papieska Intencja Misyjna na czerwiec 2001 r.

Aby w Wietnamie dano obywatelom-katolikom większą możliwość współdziałania na rzecz rozwoju kraju w dziedzinach kultury i wychowania oraz w opiece społecznej.
Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu

3.06. Na Placu Św. Piotra w Rzymie Jan Paweł II celebrował uroczystą Mszę Święta, przy kryształowej trumnie z ciałem błogosławionego papieża Jana XXIII, którego ciało przeniesiono następnie  z podziemi do wnętrza Bazyliki Świętego Piotra.

 Decyzję podjął papież Jan Paweł II ze względu na ogromną popularność Jana XXIII wśród pielgrzymów oraz z powodu znaczącej roli, jaką odegrał on w historii Kościoła. 

Nadto Papież w modlitwie maryjnej Regina Coeli powierzył Matce Boskiej pragnienie pokoju i sprawiedliwości na świecie. "W sposób szczególny - powiedział - polecamy jej wstawiennictwu życie najmłodszych ofiar aktów absurdalnej przemocy, do których doszło w ostatnich dniach w Ziemi Świętej". Jan Paweł II podkreślił, że dzieci padają ofiarami wojen i zbrojnych konfliktów w blisko 50-ciu krajach, są siłą wcielane do wojska, nie mogą się uczyć, są odłączane od rodziców i poddawane wszelkiego rodzaju przemocy.  

Papież wezwał wspólnotę międzynarodową do wzmożenia wysiłków w celu obrony i uchronienia dzieci przed wojną i wszelką przemocą. 

Watykan wykluczył możliwość odpuszczania w przyszłości grzechów przez Internet. Jest on cudownym narzędziem dla ewangelizacji, ale nigdy nie pojawi się możliwość wyznania własnych grzechów online - powiedział arcybiskup Foley. Dodał, że spowiedź wymaga osobistego spotkania kapłana z wiernym.  Temu zagadnieniu Watykan poświęci specjalny dokument opracowany przez Radę Pontyfikalną dla Społecznych Środków Komunikacji. 

4.06. Ojciec Święty przyjął na audiencji w Sali Klementyńskiej Pałacu Apostolskiego 150-osobową grupę dzieci z chorobą nowotworową oraz ich opiekunów z Polski. - Wiem jak trudne jest doświadczenie choroby, zwłaszcza gdy dotyka ona dziecko. Dlatego całym sercem razem z Wami proszę Pana Jezusa o dar zdrowia dla Was i dla wszystkich waszych rówieśników dotkniętych przez chorobę i cierpienie - powiedział Jan Paweł II. 

4.06. W siedzibie przedstawicielstwa Watykanu przy ONZ w Nowym Jorku książę Lichtensteinu Hans Adam II otrzymał Watykańską nagrodę pokojową  „Droga do pokoju”. 

5.06. W Watykanie zostało opublikowane papieskie orędzie na 75. Światowy Dzień Misyjny. Będzie on w tym roku obchodzony 21 października. Orędzie Ojca Świętego w swych głównych myślach zbiega się z listem apostolskim "Novo millennio ineunte". Papież zachęca nas do "wypłynięcia na głębię", abyśmy mogli uświadomić sobie własne możliwości i nasze powołanie misyjne.

  Już po raz czwarty Papież spotkał się z Prymasem Kościoła Anglii arcybiskupem Canterbury Georgem Leonardo Careyem. „To dla mnie szczególna przyjemność, Wasza Świątobliwość, spotkać Cię po Twoim jubileuszu 10-lecia objęcia arcybiskupstwa Canterbury. Życzę Ci szczęścia i pewności, że Pan będzie dalej cię wspierał w wielu trudnych zadaniach związanych ze służbą wspólnocie anglikańskiej na całym świecie” – powiedział w czasie spotkania Jan Paweł II. Przypominając doświadczenia Roku Wielkiego Jubileuszu 2000 r. Papież dodał, że od tego czasu jego „modlitwa o jedność chrześcijan jest bardziej intensywna”.

31 maja abp Carey w Bazylice Matki Bożej na Zatybrzu uczestniczył w modlitwie ekumenicznej przygotowanej przez katolicką Wspólnotę św. Idziego. Audiencja abpa Careya nastąpiła zaraz po utworzeniu specjalnej grupy, która będzie zajmowała się wspieraniem dialogu między Stolicą Apostolską a Kościołem Anglii. Grupę tworzy siedmiu reprezentantów z każdego wyznania. Ze strony anglikańskiej będzie jej przewodniczył abp Carey, a ze strony katolickiej kard. Walter Kasper, przewodniczący Papieskiej Rady Popierania Jedności Chrześcijan. Pierwsze spotkanie grupy odbędzie się pod koniec tego roku.

5.06. Deklarację o wzajemnym uznaniu sakramentu chrztu podpisali przedstawiciele Kościoła katolickiego na Słowacji z Kościołem ewangelicko-augsburskim podczas ekumenicznego nabożeństwa w kaplicy św. Barbary w pałacu prezydenckim w Bratysławie. W Polsce podobna deklaracja została podpisana 23 stycznia 2000 r. w Warszawie między Kościołem katolickim a Kościołami chrześcijańskimi zrzeszonymi w Polskiej Radzie Ekumenicznej (oprócz babtystów). 

6.06. NBP wprowadzi do obiegu monety kolekcjonerskie, upamiętniające 100. rocznicę urodzin Księdza Kardynała Stefana Wyszyńskiego. 

6.06. tematem katechezy Jana Pawła II podczas audiencji ogólnej na placu św. Piotra w Watykanie była „Pieśń chwały Boga” z końcowej części 1 Księgi Kronik.

 Hymn jest echem tej radości, jakiej Dawid doznał kilka wieków wcześniej wraz z całym ludem Starego Przymierza z okazji przygotowań do budowy Świątyni w Jerozolimie. Ojciec Święty podkreślił, że wyznając wielkość i potęgę Boga, lud Izraela doświadczył już Jego życzliwego ojcostwa. To nie człowiek ze swoją inteligencją i siłą jest pierwszym sprawcą wszelakiego dobra, które się dokonuje, ale sam Bóg. 

Wielką pokusą, jest stawianie w centrum samych siebie, jakby nam się coś za to od Pana Boga należało. Świadomość, że wszystko jest darem Bożym pomaga nam łączyć dziękczynienie z autentyczną duchowością ofiarowania. Liturgia chrześcijańska pomaga nam ją przeżywać zwłaszcza w Eucharystii. 

Wśród 15 tys. różnojęzycznych pielgrzymów było także 1,5 tysiąca Polaków. Jan Paweł II powiedział do nich: - Wszystkim życzę, aby mogli prowadzić życie według Serca Bożego, zwłaszcza w tym miesiącu czerwcu, który jest szczególnie Mu poświęcony. Po katechezie Ojciec Święty zaapelował o przywrócenie pokoju i o pojednanie w Republice Środkowoafrykańskie, gdzie doszło w tych dniach do krwawych starć między różnymi grupami etnicznymi. 

Najnowsze badania historyczne pozwoliły wprowadzić prawie 200 poprawek do dotychczasowych życiorysów papieży, począwszy od św. Piotra. Zmiany te włączono już do tegorocznego wydania “Annuario Pontificio” (Rocznika Papieskiego). 

Ze świata

3.06 Co najmniej 9 osób zginęło, a 13 zostało rannych wskutek wybuchu bomby w kościele w południowo-zachodnim Bangladeszu. Bomba, podłożona w kościele misji chrześcijańskiej w miejscowości Baniarchar, wybuchła podczas niedzielnego nabożeństwa. Na razie nikt nie przyznał się do zamachu. Władze wszczęły dochodzenie. Na miejsce zamachu przyjechali wojskowi eksperci od materiałów wybuchowych.

Kardynał Kazimierz Świątek konsekrował w ostatnią niedzielę maja nowy kościół rzymsko-katolicki Św. Zygmunta w Baranowiczach na Białorusi.  Relację z tej uroczystości przedstawił, bardzo emocjonalnie  wznowiony "Głos znad Niemna":  „... plac przed kościołem wypełniły rzesze ludzi z całego miasta. ... Chlebem i solą witali ks. kard. Kazimierza Świątka i bp. Kazimierza Wielkosielca, a także administrację miasta, licznych gości z Polski, Niemiec, Litwy, Włoch. Ks. kardynał otworzył drzwi kościoła i potok ludzi wpłynął do nieskazitelnie białego wnętrza świątyni na uroczystość konsekracji.  Tego wydarzenia wierni oczekiwali od kilku lat. Powstałą w 1994r. ideę ks. Antoniego Chajki (obecnie rektora Wyższego Seminarim Duchownego w St. Petersburgu), inicjował i postanowił urzeczywistnić ówczesny ks. Kazimierz Wielkosielec. Kontynuował sprawę i przełożył ciężar budownictwa na swoje barki ks. Bohdan Kryński. ... Wspierali tę budowę darczyńcy zza granicy oraz miejscowe baranowickie firmy i przedsiębiorstwa. Teraz pozostają tylko wspomnienia, które wywołują zdjęcia znajdującej się w kościele wystawy fotograficznej. ....  Świątynia, zbudowana w Baranowiczach, rozpoczęła swoją historię na przełomie tysiącleci chrześcijaństwa. 

22 września papież uda się do Kazachstanu. Czeka tam na niego kilka tysięcy katolików, w większości Polaków i Niemców wywiezionych przez Sowietów. To dla nas ogromne szczęście i zarazem nadzieja na to, że Kazachstan zostanie dostrzeżony przez świat - powiedziała radiu siostra zakonna - Olga Iwanowska, która w Kazachstanie przebywa od 6 lat. Zdaniem wielu komentatorów, pielgrzymka do Kazachstanu może być interpretowana jako przygotowanie do wymarzonej przez Ojca Świętego pielgrzymki do Rosji i spotkania z hierarchami tamtejszej cerkwi prawosławnej. 

3.06 przed kościołem Matki Boskiej Częstochowskiej w Jersey City w Stanach protestowało ok. 250 polskich wiernych domagając  się przywrócenia zlikwidowanej jedynej mszy w języku polskim. Władze archidiecezji zlikwidowały polską Mszę bo liczba wiernych uczęszczających stale spada. Według danych archidiecezji frekwencja ta wyniosła w 2000 roku przeciętnie 55 osób na mszę (w 1994 - 133 osoby, w 1975 - 250). 

Ludzie nie mogą pogodzić się z tym, że wybudowany przez ich praojców w 1905 roku kościół zostanie "oderwany" od Polaków. Protest trwał ok. 40 minut. Poparli go Amerykanie włoskiego i żydowskiego pochodzenia solidaryzujący się z postulatami polskich parafian. 

2.06 w w Kamieńcu Podolskim odbyły się kolejne święcenia diakonatu i prezbiteratu. Uroczystości przewodniczył miejscowy ordynariusz, uczestniczyli: sufragan ks. bp Leonid Dubrawski oraz kilkudziesięciu kapłanów pracujących w diecezji kamienieckiej.

Święcenia przyjęło  trzech diakonów - dk. Anatol Biłous (parafia Murafa), dk. Wiktor Kuryk (Petrykowce) i dk. Wadym Parkin (Gródek Podolski) - oraz trzech prezbiterów - ks. Borys Chilko (Netiszyn-Ostróg), ks. Piotr Gidzil (Murafa) i ks. Walenty Rybak (Zińków). 

W Barcelonie poinformowano, że niedługo, bo za ok. 20 lat zostanie zakończona budowa jednej z najwspanialszych katedr europejskich, Sagrada Familia, Budowę rozpoczęto 125 lat temu w 1882 r. Prace wielokrotnie przerywano i wznawiano, W tym roku na ich kontynuację przeznaczono około 6 mln dolarów. Świątynię zwiedziło w ubiegłym roku ponad półtora miliona turystów z całego świata. W tym roku zapowiada się, że przybędzie ich jeszcze więcej. 

4.06. Przewodniczący Papieskiej Rady "Cor Unum" ks. abp Paul Josef Cordes rozpoczął dwudniową wizytę w Jugosławii. Na miejscu zapoznał się z sytuacją ekonomiczną kraju oraz z potrzebami w zakresie pomocy Kościoła katolickiego dla uchodźców w dziedzinie oświaty, zdrowia i rozwoju społecznego. 

Z kraju 

7.06. w Rzymie nastąpiło oficjalne otwarcie aktu beatyfikacyjnego kard. Stefana Wyszyńskiego. Przełamania pieczęci na dokumentach przekazanych z Polski dokonał abp Edward Nowak, sekretarz Kongregacji ds. Kanonizacji. 

Zgromadzone materiały to siedem trzydziestokilogramowych worków zawierających dane faktograficzne, zeznania świadków oraz pisma kardynała Wyszyńskiego.

[image: image3.bmp]Prymas Polski - kardynał Józef Glemp wieloletni kapelan i sekretarz kardynała Wyszyńskiego, uważa, że Prymas Tysiąclecia kar dynał Stefan Wyszyń ski bronił Kościoła, zwalczał wrogie ideolo gie, ale zawsze szan ował drugiego człowie ka, był człowiekiem o ogromnej życzliwości, nie patrzył na ludzi schematycznie, ale każdego człowieka indywidualizował, zawsze wiedział do kogo mówi i nigdy nie naruszał godności drugiego człowieka, nawet ludzi wrogo nastawionych do Kościoła. Jak podkreślił, wolność była dla niego głównym celem działań, modlitwy i cierpienia.

Nad Jeziorem Lednickim k. Gniezna, gdzie prawdopodobnie w 966 r. Mieszko I przyjął chrzest, zakończyło się V Spotkanie Młodych. Tegorocznym hasłem było spożywanie Pisma Świętego. Pomysł hasła zaczerpnięty został z wiersza Romana Brandsteattera Większość spośród około 70 tys. uczestników już w nocy opuściła pola nad jeziorem. 

W czasie uroczystości młodzi pielgrzymi jedli pierniki w kształcie rozłożonej księgi, symbolizujące Pismo. Była też i jedna wielka Księga - Pismo Święte, które przez miniony rok przepisywali ludzie z całej Polski Ważącą blisko pół tony Biblię wniesiono pod Bramę i założono na nią siedem apokaliptycznych pieczęci, których łamanie wyznaczało przez cały wieczór kolejne etapy nabożeństwa. Celebrowali je m. in. prymas Józef Glemp, metropolita gnieźnieński abp Henryk Muszyński i abp poznański Juliusz Paetz. Przy trzeciej pieczęci przybiegł maratończyk z wynikiem meczu Walia - Polska! o. Góra - przerwał nagle nabożeństwo. - 2:1 dla Polski! Zapanowała euforia. - Koniec wiadomości sportowych. Ciąg dalszy wiadomości z nieba - podsumował o. Jan

Uczestnicy wysłuchali też posłania papieża Jana Pawła II i wybrali Chrystusa na Króla Trzeciego Tysiąclecia. Zaplanowana na 6 rano jutrznia nie odbyła się, gdyż większość młodzieży do tego czasu wyjechała. Nad pole nadciągały ciemne chmury. Morze ludzi pokryło się morzem parasoli i foliowych torebek. Ulewa, choć intensywna, była na szczęścia krótka. Ale zmusiła organizatorów do zmian w programie spotkania. Tuż po przesłaniu Jana Pawła II z trzygodzinnym wyprzedzeniem nastąpił Akt wyboru Chrystusa W niedzielę, wokół wzniesionej na ziemnym kopcu Bramy Ryby, sprzątano po imprezie. Pracy było tak dużo, że organizatorzy poprosili o pomoc mieszkańców okolicznych wsi. 

3.06. Około 50 pomników i nagrobków, o znacznej wartości historycznej z inskrypcjami w języku rosyjskim, ukraińskim, starocerkiewnym oraz nowe z napisami w języku polskim, zniszczyli nieznani sprawcy na cmentarzu prawosławnym w Zamościu.

Policja wyklucza satanistów. Według niej zdarzenie miało charakter chuligański, na cmentarzu odbywała się libacja alkoholowa. Straty oszacowano na ok. 10 tys zł.

2. 06. Po 137 latach nieobecności do Sandomierza powrócił zakon dominikanów. Dominikanie objęli kościół św. Jakuba, gdzie w 1260 roku z rąk Tatarów męczeńską śmiercią zginęło ich 49 współbraci.

3.06. na Górze św. Anny po raz szósty już spotkali się członkowie mniejszości narodowych zamieszkujących Opolszczyznę. Najliczniej reprezentowana była mniejszość niemiecka, ale wyraźnie też widać było mniejszość romską. Wspólna msza w sanktuarium, a później występy folklorystyczne i pokazy rzemieślników to główne punkty tegorocznego spotkania. - Nie możemy żyć obok siebie, ale dla siebie. Mniejszości powinny być drzwiami i oknami otwartymi na pojednanie całych narodów - mówił w homilii ks. abp Alfons Nossol.

3.06 w Zielone świątki w Poznaniu odbyły się centralne obchody święta ruchu ludowego. Mszę św. w intencji polskiej wsi odprawił Biskup poznański Zdzisław Fortuniak rozważał też w homilii, jakie trzeba podjąć wysiłki, aby zmniejszyć różnice między polską wsią a miastem. Uczestniczyli w niej przedstawiciele władz PSL-u, delegacje z regionalnych zarządów Stronnictwa oraz z całego kraju. 

W homilii biskup Fortuniak powiedział rolnikom, że odnowa kraju zależy również od nich. Mówił o Stanisławie Mikołajczyku walczącym o polską wieś.  Pod jego pomnik, potem na grób,  udali się po mszy wszyscy zebrani. Na starym rynku z mieszkańcami Poznania spotkał się szef PSL Jarosław Kalinowski.

2.06. Blisko 15 tys. osób - cierpiących na chorobę alkoholową i ich rodziny - przybyło w sobotę na Jasną Górę na XIII Jasnogórskie Spotkania Anonimowych Alkoholików. Centralnym punktem spotkania była msza św. sprawowana o północy w Kaplicy Matki Bożej przez biskupa pomocniczego archidiecezji częstochowskiej Antoniego Długosza. 

21.07. W Sanktuarium Matki Bożej Szkaplerznej w Czernej k. Krakowa odbędą się Ogólnopolskie Uroczystości Jubileuszowe 750-lecia Szkaplerza i III Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej. Mszę św. odprawi ks. kard. Franciszek Macharski, metropolita krakowski, a  homilię wygłosi ks. abp Stanisław Nowak, metropolita częstochowski. 

Właśnie z okazji 750-lecia wizji szkaplerznej św. Szymona Stocka (1251-2001) obecny cały rok przeżywany jest jako Rok Szkaplerza Świętego. Szczególnym propagatorem duchowości szkaplerznej jest Jan Paweł II, który wielokrotnie przyznawał się do noszenia Szkaplerza. Ocenia się, że w Polsce ponad pół miliona osób nosi obecnie Karmelitański Szkaplerz. 

Kwestia archiwów kościelnych, zgodność działania KRRiTV z Konstytucją i Konkordatem w procesie odnawiania koncesji dla radiostacji katolickich oraz autonomia podmiotów kościelnych w kwestii sporów prawnych były tematami spotkania komisji konkordatowych, państwowej i kościelnej.

2. 06. w Siedlcach ok. 1,5 tys. dzieci wzięło udział w Diecezjalnym Kongresie Misyjnym Dzieci, który odbył się w Sanktuarium św. Józefa pod hasłem: "Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie". Mszy  św., przrewodniczył biskup siedlecki Jan Wiktor Nowak. W homilii zachęcał dzieci, aby modliły się za misje. 

3.06. Na Jasną Górę dotarła pierwsza w tym roku piesza pielgrzymka. Trzystu pątników w ciągu 6 dni pokonało 240-kilometrową trasę z Łowicza na Jasną Górę. W ludowych strojach i przy wtórze bębnów, tzw. kotłów łowickich, wkroczyli oni do sanktuarium, gdzie powitał ich ks. bp Józef Zawitkowski. Była to 346. Pielgrzymka Piesza z Łowicza. 

3,06. Zakończyły się uroczystości 760. rocznicy bitwy pod Legnicą. Podczas trzydniowych obchodów uroczystym liturgiom z tej okazji przewodniczyli prymas Czech ks. kard. Miloslav Vlk i nuncjusz apostolski w Polsce ks. abp Józef Kowalczyk. Uczestniczyli m.in. żołnierze, strażacy, policjanci i straż graniczna, biskupi: legnicki polowy WP pomocniczy z Wrocławia, Katowic i Kalisza, przedstawiciele Kościoła ewangelicko-augsburskiego z biskupem Ryszardem Boguszem, księża prawosławni i greckokatoliccy. 

Na Legnickim Polu, które leży ok. 6 kilometrów od Legnicy, w 1241 roku toczyła się bitwa między wojskami chrześcijańskimi Polski, Niemiec i Czech a tatarskim najeźdźcą. Zginął w niej książę Henryk II Pobożny, który nie wycofał się z pola bitwy. Jego zwłoki odnaleziono w miejscowości Dobre Pole, którą na pamiątkę tego wydarzenia nazwano Legnickim Polem. Królowa Jadwiga, matka Henryka Pobożnego, ufundowała tu kościół, który obecnie jest Muzeum Bitwy pod Legnicą.

Kilkanaście tysięcy osób z całej Polski, a także z Finlandii, Szwecji i Kanady bierze udział w XIII Jasnogórskich Spotkaniach Anonimowych Alkoholików.

Przez sobotę i niedzielę grupy AA, Al-anon i Al-ateen będą brać udział w meetingach otwartych oraz spotkaniach religijnych. Jak powiedział Krzysztof - rzecznik spotkań - zgodnie z tradycją do Częstochowy przyjeżdżają całe rodziny, aby spotkać się z ludźmi trzeźwiejącymi i aby szukać tu normalności. Uczestnicy grup AA, którzy biorą udział w spotkaniach jasnogórskich podkreślają, iż znajdują tu siłę do dalszego trzeźwienia. Bez tych spotkań byłoby trudniej - mówią.

Fałszywy ksiądz okradł, wraz z 20-letnią kobietą, obrabowali 71-letnią mieszkankę Piotr kowa Trybunalskiego. "Ksiądz" ubrany w szary sweter, spodnie i koloratkę dopytywał się o męża kobiety, tańczył i śpiewał pieśni kościelne. Wizyta trwała ok. 15 minut; wraz z gośćmi zniknęła gotówka i złoty pierścionek.

3 czerwca w sali parafialnej kościoła Matki Bożej Królowej Pokoju w Calgary odbyła się kolejna comiesięczna zbiórka Fundacji im. św. Brata Alberta. Tym razem wszystkie zebrane pieniądze zostaną przekazane do Bractwa Miłosierdzia w Lublinie prowadzonego przez ks. Jana Mazura.  Ośrodek ten kieruje trzema schroniskami dla bezdomnych oraz stołówką, która wydaje około 450 gorących posiłków dziennie. 

1,8 mln zł otrzymały działające na Mazowszu 84 organizacje pozarządowe z budżetu wojewody mazowieckiego w ramach dotacji na 2001 rok. Z tego ponad 105 tys. zł. trafiło do radomskich ruchów i stowarzyszeń religijnych. Środki te zostały przyznane organizacjom pozarządowym działającym w sferze pomocy społecznej. 

Dziesiąta rocznica beatyfikacji ks. bp. Józefa Pelczara

Kim był dla Kościoła polskiego?

Z rozmowy z ks. dr. hab. Janem Machniakiem, kierownikiem Katedry Teologii Duchowości Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. 

Bł. Józef Sebastian Pelczar bardzo mocno wpisał się w historię Kościoła polskiego na przełomie wieków, w czasach, kiedy Polska dojrzewała do odzyskania niepodległości. Bardzo aktywnie włączył się też w życie duchowe Krakowa. Był profesorem Uniwersytetu, kanonikiem kapituły metropolitalnej w Krakowie, opiekował się służącymi. Podczas jego pracy duszpasterskiej z prostymi ludźmi zrodziła się myśl, aby powołać Zgromadzenie Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego. Napisał też wiele książek, m.in. o Papieżu Piusie IX, którego miał okazję osobiście spotkać w czasie pobytu w Rzymie. 

Ukoronowaniem drogi naukowej i kapłańskiej ks. bp. Pelczara było powołanie go na ordynariusza diecezji przemyskiej. W 1899 roku otrzymał nominację na biskupa pomocniczego, a w 1900 roku został ordynariuszem diecezji przemyskiej i pracował w niej 24 lata. Zainicjował dwa synody, w czasie których mobilizował kapłanów i wiernych do ożywiania pobożności eucharystycznej, modlitwy do Najświętszego Serca Jezusowego. 

Bł. Józefowi Sebastianowi Pelczarowi Polska zawdzięcza spopularyzowanie kultu Najświętszego Serca Jezusowego. Napisał książkę "Nabożeństwo do Najświętszego Serca Jezusowego". Przybliżył w niej sprawę objawień, które miała Małgorzata Maria Alacoque w XVII wieku w Paray-le-Monial. Na ich podstawie rozwinął się kult Serca Jezusowego. Ożywiona wówczas pobożność wiązała się z kanonizacją Małgorzaty Marii pod koniec XIX wieku. Józef Sebastian osobiście pojechał do Paray-le-Monial, poznał dogłębnie objawienia i samą ideę nabożeństwa, którą popularyzował w Polsce. Z tym nabożeństwem wiąże się również powołanie Zgromadzenia Najświętszego Serca Jezusowego. 

Bp Pelczar opublikował wiele podręczników na temat teologii duchowości dla kapłanów. W jego duchowości kapłańskiej najważniejsze jest uczestnictwo w Ofierze Chrystusa. Kapłan to drugi Chrystus - alter Christus. Z tym związane są niezwykle wysokie wymagania wobec kapłana, który ma żyć tak jak Chrystus, powinien ze swojego życia złożyć ofiarę, poświęcać się Jemu głosząc Ewangelię, służąc ludziom, wychodząc im naprzeciw. Przez zorganizowaną formację dla kapłanów, spotkania z nimi w dekanatach - osobiście w nich uczestniczył - rzeczywiście przemienił diecezję.  W tym czasie, kiedy był biskupem, Kościół pod wpływem św. Piusa X (od 1904 r.) wprowadzał Komunię Świętą dla dzieci i zachęcał wiernych do częstego przystępowania do Komunii św. Wyjaśniał, że Eucharystia jest umacniającym pokarmem dla ludzi słabych. Przez przyjmowanie Komunii Świętej buduje się wspólnotę parafialną, pogłębia się więzy rodzinne. Przypominał, że Eucharystia to środek, który chroni człowieka przed grzechem, pomaga w walce ze złem. Daje siłę, jak chleb wędrowcom na pustyni. Stąd też arcypasterz zachęcał do pracy nad sobą przez częstą spowiedź. Apelował o walkę ze słabościami i grzechami, szczególnie społecznymi, jak np. alkoholizm. Pod jego wpływem powstawały bractwa i stowarzyszenia trzeźwościowe w całej diecezji. Ks. bp Pelczar apelował też do kapłanów, aby zachęcali wiernych do częstego przystępowania do Komunii Świętej. 

Biskup Pelczar łatwo nawiązywał kontakty z ludźmi. Był człowiekiem, który wywodził się z prostej, wiejskiej rodziny. Może dlatego zachował ogromny szacunek dla prostych ludzi. W czasie wizytacji zwracał uwagę na ich potrzeby - szczególnie na potrzeby duchowe. Troszczył się, aby wierni mieli zapewnioną opiekę sakramentalną, Mszę Świętą, możliwość spowiedzi, bierzmowania. 

Jest on doskonałym wzorem dla biskupów. Pokazuje, jak być pasterzem, który jest otwarty z jednej strony na głos Piotra naszych czasów a z drugiej strony jak być pasterzem, który widzi kapłanów z ich konkretnymi potrzebami. 

4.06. Kardynał Henryk Gulbinowicz - metropolita wrocławski został w Świdnicy (Dolnośląskie), gdzie dzieci wnioskowały o order, Kawalerem Orderu Uśmiechu. Podczas wręczania orderu "ksiądz Gulbi" pomyślnie przeszedł ostatni z testów: Na oczach dzieci zgromadzonych w bazylice św. Stanisława i Wacława w Świdnicy wypił sok z cytryny i uśmiechnął się. Za to otrzymał od dzieci brawa.

Na Jasną Górę 6 czerwca powrócił najstarszy dzwon zwany “Jezus Maryja”. Dzwon pękł w 1990 r., zwołując pielgrzymów na Apel Jasnogórski. Gdy pojawił się pomysł odlania jego repliki dzwon, jeszcze w zeszłym roku, został przewieziony do ludwisarni Felczyńskich w Przemyślu, gdzie miał posłużyć, jako model. 
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Już od 25 lat członkowie Ruchu Światło-Życie modlą się w kaplicy Chrystusa Sługi w Centrum na “Kopiej Górce” w Krościenku nad Dunajcem. Dokładnie przed 25 laty kaplicę poświęcił ówczesny metropolita krakowski kard. Karol Wojtyła. Wtedy była to pierwsza kaplica w Polsce pod wezwaniem Chrystusa Sługi. 

Jadwabne

Wrzawa wokół Jadwabnego nie milknie.  Jest tak zwykle wtedy, gdy nie podprowadzi się sprawy do końca. Po operacji wycięcia guza rakowego lekarze zwykle zalecają naświetlanie i czasem i chmioterapię.. Aby nie było nawrotów. Tego zapewne brakło. ... 

Prace ekshumacyjne i archeologiczne w Jedwabnem - w miejscu mordu Żydów do jakiego doszło tam 60 lat temu - zostały w obecności rabinów zakończone. Trwa jeszcze badanie wydobytych już drobnych kości. Duże zespoły kości - zgodnie z zasadami religii żydowskiej - nie zostały wydobyte. W trakcie ekshumacji znaleziono również blisko 100 łusek, nabojów i tzw. łódek od karabinów. Na podstawie szczegółowych badań będzie można stwierdzić, jakiej broni używano w czasie pogromu i postawić hipotezę, jakie jednostki niemieckie brały w nim udział 

Zdaniem - Lecha Kaczyńskego i innych zginęło znacznie mniej Żydów do ok. 200-250 a nie jak podaje to w swej książce "Sąsiedzi" Jan Tomasz Gross, 1600  Jak oszacowano liczbę ofiar w obu mogiłach, skoro szczątki nie zostały wyjęte i przeliczone? 

Prof. Witold Kulesza, szef pionu śledczego Instytutu Pamięci Narodowej: - Najpierw zbadano 500 kg popiołu wydobytego z obu mogił. Okazało się, że 80 proc. stanowią zanieczyszczenia (spalone deski, strzecha, kamyki, przedmioty), a 20 proc., czyli 100 kg, to spalone szczątki. Wedle biegłych archeologów i antropologów te 100 kg popiołów to szczątki ok. 50 osób. Następnie pod warstwą popiołu odkryliśmy duże fragmenty kości, kręgosłupów, miednic, czaszek. Biorąc pod uwagę rozmiary mogił, biegli oszacowali, że pod warstwą popiołu spoczywa ponad 100, ale nie więcej niż 200 ciał

Wydobyte szczątki ofiar przy udziale rabinów uczestniczących w ekshumacji wróciły na swoje miejsce pochówku. Zostaną przysypane ziemią, a na niej usypana będzie 20-30-cent ymetrowa mogiła. Natomiast przedmioty znalezione podczas ekshumacji - klucze, łuski itp. - zostaną poddane specjalistycznym badaniom. W Jedwabnem oprócz przedstawicieli IPN i Ministerstwa Sprawiedliwości pojawili się również reprezentanci warszawskiej gminy żydowskiej, rabin Morris Herschaft z Londynu i Zygmunt Nissenbaum - prezes Fundacji Rodziny Nissenbaumów (zajmującej się ratowaniem pamiątek i zabytków kultury i religii żydowskiej). Prezes fundacji powiedział dziennikarzom, że do Jedwabnego przywiódł go niepokój przedłużającą się - jego zdaniem - ekshumacją, której jest zdecydowanym przeciwnikiem. 

Prof. Leon Kieres oś wiadczył, że po dotychcza sowych ustaleniach nie da się zaprzeczyć, iż dokonali go Polacy. Do wyjaśnie nia pozostaje jednak spra wa udziału Niemców.  1600 ofiar to tylko jedna z wielu możliwych liczb. Przyję to ją zaraz po wojnie na podstawie informacji od sołtysów. Inne dokumen ty mówią o 900 lub 500 ofiarach. Czy to było 250 czy 1600 osób; była to taka sama zbrodnia i tak samo będzie ścigana. Podczas ekshumacji odnaleziono u ofiar wartościowe przedmioty, m.in. złote i srebrne monety. Świadczy to, że ofiary po mordzie nie były obrabowywane  Ponieważ treść napisu na pomniku ofiar mordu w Jedwabnem wzbudza coraz więcej sprzeciwów,  strona polska zgodziła się na taką jego zmianę, by zawierał informację o "setkach ofiar" oraz pols kiej winie za popełnioną zbrodnię. Rada Ochrony Miejsc Pamięci i Męczeństwa – podobnie jak w wypadku wielu innych cmentarzy - rozważa wszystkie warianty oraz propozycje w sprawie zmiany napisu na pomniku w Jedwabnem. W tym celu prowadzone są "rozmowy i konsultacje" także z partnerami żydowskimi. Ostateczna decyzja w tej sprawie należy do Rady Ochrony Miejsc Pamięci i Męczeństwa. 

7.06 w Rzymie rozpoczął  się proces beatyfikacyjny kard. Stefana Wyszyńskiego. w siedzibie Kongregacji ds. Kanonizacyjnych Stolicy Apostolskiej. Nad przebiegiem procesu będzie czuwał postulator, ks. prałat Marian Rola. Akta beatyfikacyjne Prymasa Wyszyńskiego zostały złożone w Kongregacji ds. Kanonizacyjnych 27 kwietnia br.

O rodzinie

„Dla przyszłych losów rodziny i całej ludzkości decydujące jest poszanowanie człowieka od chwili poczęcia oraz sposób przekazywania życia” – powiedział Jan Paweł II podczas audiencji dla wykładowców i studentów Papieskiego Instytutu Studiów nad Małżeństwem i Rodziną. 

 W Stanach Zjednoczonych stale rośnie liczba urodzeń dzieci nieślubnych - wynika z ostatnich danych statystycznych (za 1999 rok) opublikowanych przez rządowe komórki. Wynika z nich, że co trzecie dziecko rodzi się poza związkiem małżeńskim, co rzutuje na całe jego życie. 

W efekcie, najczęściej jedynym rodzicem pozostaje zapracowana matka. Badania wykazują natomiast, że dzieci pozbawione ojców częściej popadają w konflikt z prawem, częściej zażywają narkotyki i alkohol oraz częściej rozpoczynają przedwczesną aktywność seksualną. Koło się zamyka... Tym bardziej, że zwykle przepracowane matki zmuszone są korzystać z pomocy ośrodków opiekuńczych. Natomiast - jak wynika z opublikowanych właśnie dziesięcioletnich badań, prowadzonych przez rządowy Krajowy Instytut Zdrowia Dziecka i Rozwoju Człowieka - dzieci przebywające więcej niż 30 godzin w tygodniu w żłobkach, przedszkolach i innych miejscach zastępczej opieki wykazują się większą agresywnością i nieposłuszeństwem, i to bez względu na płeć i pochodzenie społeczne. 

Jak widać, trzeba być bardzo ostrożnym w popieraniu idei państwowej pomocy pracującym matkom, bowiem na dłuższą metę zamiast rozwiązywać, kreuje ona nowe problemy społeczne.  I jeszcze inne dane, obrazujące sposób zachowania kobiet niezamężnych i pozostających w związkach małżeńskich. Według Centrum Kontroli Chorób i Prewencji, w przedziale wiekowym 18-19 lat, 56 kobiet na 1000 dokonuje tzw. aborcji, z czego kobiety niezamężne sześć razy częściej decydują się na zabicie swojego dziecka niż kobiety zamężne. Mniej niż 1 procent wszystkich dzieciobójstw dokonywanych jest w związku z gwałtem. @L Maziakowski, Waszyngton 

30.05. Francuskie Zgromadzenie Narodowe zezwoliło na sterylizację osób upośledzonych umysłowo. Zabieg będzie przeprowadzany na wniosek prawnego opiekuna i na podstawie decyzji sądu.. Nowe prawo zezwala też na usunięcie płodu u nieletnich bez zgody rodziców oraz znosi obowiązek konsultacji z psychologiem przed dokonaniem takiego zabiegu. Aborcja jest dopuszczalna do 12 tygodnia ciąży (dotychczas do 10), a ze względów medycznych można jej dokonywać do ostatniej chwili przed porodem.  Francuski Kościół katolicki ostro skrytykował artykuł o sterylizacji upośledzonych umysłowo. „Sterylizacja jest nieodwracalnym okaleczeniem i zamachem na godność osoby ludzkiej”, a „każda osoba ludzka, niezależnie od stanu zdrowia, ma prawo do szacunku i godności” – podkreślili biskupi w oświadczeniu Rady Stałej francuskiego Episkopatu, opublikowanym jeszcze przed głosowaniem w parlamencie. Ich zdaniem ustawa to aprobata dla „seksu bez zobowiązań”; wręcz zachęca do seksualnego wykorzystywania osób upośledzonych.

30.05. Mimo sprzeciwu Kościołów chrześcijańskich Francuskie Zgromadzenie Narodowe przyjęło ustawę o walce z sektami. Jeszcze przed głosowaniem komisja ustawodawcza Senatu nie przyjęła wspólnej delegacji katolików i protestantów, którzy chcieli złożyć oficjalny protest w tej sprawie. Ustawa jest „wyrazem niezrozumienia przez parlamentarzystów istoty religii i różnicy między religią a sektą”. Umożliwia ona np. zaskarżanie do sądu zgromadzeń zakonnych przez rodziny niezadowolone z wyboru wyznania przez młodego człowieka czy też instytucji przekonujących kobiety do rezygnacji z aborcji

Kościół anglikański w Anglii skonsultuje kwestię biskupstwa kobiet z wyznawcami innych religii. W liście otwartym przewodniczący grupy roboczej ds. biskupstwa kobiet, anglikański biskup Rochester Michael Nazir-Ali poprosił muzułmanów, hinduistów, żydów, buddystów oraz ateistów o przekazanie uwag na ten temat do listopada bieżącego roku. „Chcemy poznać opinie różnych wspólnot religijnych i to nie jedynie duchowieństwa, ponieważ biskup pracuje nie tylko w swojej wspólnocie” – powiedział bp Nazir-Ali.

Pierwsze anglikanki zostały duchownymi w 1994 r. W lipcu ubiegłego roku Synod Generalny Kościoła Anglii nakazał „teologiczne przestudiowanie” biskupstwa kobiet. Pierwsze kobiety-biskupów wyświęcił w lutym 1989 r. Kościół Episkopalny Stanów Zjednoczonych. Kościół ten wywodzi się ze Wspólnoty Anglikańskiej, ale nie podlega Kościołowi Anglii.

26.05 zakończyła się  Światowej Konferencji Masonerii w Madrycie (24-26 maja). „Nie ma żadnych tarć między Kościołem a masonerią. Uczestniczymy nawet w niektórych programach Caritas” – powiedział Wielki Mistrz Hiszpańskiego Wschodu, Tomas Sarobe. Uczestnicy zjazdu dyskutowali o sensie i potrzebie istnienia masonerii w XXI wieku. „Bycie masonem jest rzeczą normalną. Hermetyzm tej organizacji nie wynika z synkretyzmu, lecz z dyskrecji” – podkreślił Suwerenny Wielki Komandor Najwyższej Rady Hiszpanii, Alberto Martinez Lacaci. 

Pytany o mafijne powiązania masonerii Wielki Mistrz Wielkiego Wschodu Francji Alain Bauer powiedział dziennikarzom: „Masoni zaplątani są w większość skandali polityczno-finansowych ostatnich lat. Niestety, wśród nas są i tacy, którzy raczej się lożą wysługują, aniżeli jej służą. Większość lóż wypowiedziała się za ich zawieszeniem lub wykluczeniem, ale my postąpiliśmy z taką dyskrecją, że mogło to uchodzić za bierny udział w zmowie. Krytyka jest więc zasadna”.

31.05. łódzki Sąd Okręgowy uznał, że Antyklerykalny tygodnik „Fakty i Mity” naruszył dobra osobiste łódzkiej kurii.  pismo musi przeprosić archidiecezję za rażące naruszenie jej dobrego imienia.  Iwpłacić 8 tysięcy złotych na rzecz Caritas. 10 marca ub.r. roku, w pierwszym numerze pisma ukazał się artykuł „Janosik w sutannie”, który zarzucał łódzkiej kurii prowadzenie działalności gospodarczej sprze cznej z prawem państwowym i kanonicznym.

9.06 w Lipnicy Murowanej, parafii urodzenia bł. Marii Teresy Ledóchowskiej: odbyły się uroczystości 25-lecie jej beatyfikacji Teresa Ledóchowska, nazywana opiekunką działalności misyjnej Kościoła, “matką Afrykanów” i założycielką sióstr klawerianek. 

25:06: zostanie odprawiona w Radomiu Msza św. pod pomnikiem robotniczego protestu z `76 Udział zapowiedzieli: Premier Jerzy Buzek, marszałek senatu Alicja Grześkowiak, szef solidarności Marian Krzaklewski oraz prezes IPN Leon Kieres. Mszę św. odprawi biskup radomski Jan Chrapek.

“Kościół na przełomie wieków” to temat konferencji, jaka rozpocznie się 8 czerwca w Szczecinie. Jej uczestnicy podejmą próbę oceny postaw władzy komunistycznej wobec Kościoła w krajach Europy Środkowej. Zastanowią się nad relacjami państwo- Kościół po roku 1989 oraz nad rolą Kościoła w integrującej się Europie. Swój udział w konferencji zapowiedzieli naukowcy, politycy i dziennikarze z Czech, Niemiec, Węgier i Polski. 

Z Archidiecezji i Parafii

3.06. kilkanaście tysięcy osób zebrało się w konkatedrze św. Stanisława Biskupa i Męczennika w Lubaczowie na obchodach 10. rocznicy wizyty Jana Pawła II na tej ziemi.  Centralnym punktem uroczystości była Msza św. sprawowana przed obrazem Matki Bożej Łaskawej, przed którym Jan Kazimierz składał śluby we Lwowie. Homilię wygłosił ks. kard. Marian Jaworski arcybiskup Lwowa. Po Mszy św.  w parafii konkatedralnej odbył się I Polski Narodowy Festiwal Pieśni i Piosenki dawnej i dzisiejszej Polski "Bogu i Ojczyźnie". 

2.06 w rzeszowskiej katedrze pw. Najświętszego Serca Jezusowego dziękowano  za owoce papieskiej wizyty sprzed dziesięciu lat. Podczas Mszy św. koncelebrowanej przez 62 kapłanów, ks. bp Edward Białogłowski wezwał zebranych do wdzięczności za dary, które pozostawił Ojciec Święty.

Obecni byli m.in. dyrektorzy, nauczyciele i uczniowie z 22 podkarpackich szkół im. Jana Pawła II. Wcześniej na lotnisku w Jasionce ks. bp Kazimierz Górny odsłonił i poświęcił tablicę upamiętniającą przybycie do Rzeszowa Jana Pawła II, a w Sali Papieskiej przy katedrze ksiądz bp otworzył okolicznościową wystawę, na której prezentowane są liczne zdjęcia i pamiątki związane z pobytem Papieża w Rzeszowie. 

 W Rzeszowie, w Zespole Szkół Spożywczych przy ul. Warszawskiej, w 10. rocznicę pobytu Papieża, otwarto pierwszy Katolicki Klub Sportowy "Alpin". Nazwa nawiązuje do wysokogórskiego pasma Alp, wskazując jednocześnie na konieczność wznoszenia się na wyżyny swoich możliwości fizycznych i duchowych. W klubie na razie są trzy sekcje: kolarska, piłki siatkowej dziewcząt i kajakowa. Później najprawdopodobniej powstaną jeszcze inne, w tym lekkoatletyczna. W najbliższym czasie planuje już dwie wielkie wyprawy: II Rowerową Pielgrzymkę do Rzymu "Rzeszów-Rzym" i VIII Ogólnopolską Pielgrzymkę Rowerową na Jasna Górę.  Na uroczystość przybył biskup rzeszowski ks. Kazimierz Górny, parlamentarzyści, władze (samorządowe) miasta i powiatu rzeszowskiego, kuratorium oświaty oraz policji.

30.6. Odbył się w naszej parafii pierwszy z odpustów – w Chołowicach. Tamtejszy kościół od ostatniej wizytacji kanonicznej dokonanej przez metropolitę przemyskiego ks. Abpa Józefa Michalika ma za patrona DUCHA ŚWIĘTEGO. W poprzednich latach odpust był w drugi dzień Zielonych Świąt, czyli w uroczystość NMP Matki Kościoła w tym roku w same Zielone Święta.  Głównym celebransem był b. Proboszcz parafii Świętej Trójcy w Przemyślu  ks. Prałat Stanisław Zarych, kazanie wygłosił ks, Stanisław Czenczek. Podczas Mszy św. poświęcił on odnowione tabernakulum z nowym metalowym wkładem. Tak więc już we wszystkich 5 kościołach naszej Parafii będzie przechowywany Najświętszy Sakrament. Na odpust przyjechało dość dużo gości z okolicy, Przemyśla, nawet z Lublina.  Jednak spotkał ich, zwłaszcza dzieci zawód, bo w tym roku nie było słodyczy ani napoi.  Ani kramarzy... Na przyszły rok – da Bóg – będą.  Nieliczni mieszkańcy Chołowic zadbali o otoczenie kościoła, jednak procesji jeszcze w tym roku nie było, bo w Chołowicach brakuje monstrancji. 

3.06. w lesie parafialnym w Reczpolu odbyło się ognisko dla księży naszego dekanatu Kilkunastu księży miało okazję, w przeddzień historycznych, pierwszych w Polsce demokratycznych wyborów porozmawiać z posłem Ziemi Przemyskiej p. Januszem Onyszkiewiczem na temat wydarzeń sprzed 12 lat.

Dziś na plebanii w Krasiczynie spotkanie z p. Augustem Fenczakiem, który mówił będzie na temat herbów Krasickich i Mniszchów, jakie niedługo zostaną umieszczone na bramie krasiczyńskiego kościoła.  Zapraszam wszystkich interesujących się historią. 

3.06. 15 diakonów Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu przyjęło święcenia prezbiteratu. W bazylice archikatedralnej aktu konsekracji wieńczącego sześcioletni trud formacji duchowo-intelektualnej dokonał metropolita przemyski JE ks. abp Józef Michalik. 

Zwracając się do pierwszych w nowym tysiącleciu neoprezbiterów ksiądz arcybiskup przypomniał znaczenie kapłaństwa we współczesnym świecie i zadania czekające nowo wyświęconych. Wśród nich wymienił posługę wśród wiernych i niesienie im dobrej nowiny zawartej w Piśmie Świętym. - Aby jednak dobrze wypełnić swe posłannictwo wobec Boga i ludzi kapłanowi potrzeba głębokiej wiary i mądrości krzyża zdobywanej na klęczkach - podkreślił przemyski arcypasterz. Neoprezbiterzy archidiecezji przemyskiej z końcem sierpnia br. otrzymają tzw. aplikaty, czyli skierowania do pracy w poszczególnych parafiach. Wcześniej, bo już począwszy od najbliższej niedzieli, będą odprawiać tzw. Msze Święte Prymicyjne w swych rodzinnych parafiach. Sakrament kapłaństwa wyciska na duszy księdza niezatarte znamię kapłaństwa Chrystusowego. Włożenie rąk przez biskupa na głowę święconego jest zewnętrznym znakiem niewidzialnej Mocy Bożej przekazywanej w Duchu Świętym. Wówczas to powołany otrzymuje kapłańską władzę a zarazem Bożą pomoc do sprawowania obowiązków kapłańskich. Dzięki temu każdy kapłan staje się widzialnym narzędziem samego Boga, przysposobionym do pracy wśród wiernych.   @ „NDz”.Mariusz Kamieniecki 

Apel „Caritasu”

Z serdeczną prośbą o włączenie się w pomoc organizowaną na rzecz Podhala i Wschodniej Syberii zwraca się do wszystkich ludzi dobrej woli Caritas Polska. Do Caritas Polska dotarł apel wystosowany przez ks. Aleksandra Pietrzyka, dyrektora Caritas Wschodniej Syberii, który zwraca się z prośbą o pomoc ofiarom powodzi, jaka dotknęła tereny Syberii. Wymienia w nim rzeczy obecnie najbardziej potrzebne osobom poszkodowanym: żywność, lekarstwa, odzież, obuwie, artykuły higieniczne. Zaznacza również, że w późniejszym terminie będą potrzebne materiały budowlane do remontów uszkodzonych domostw. 

Od 4 do 16. czerwca w Ośrodku Wypoczynkowo-Rehabilitacyjnym Caritas Diecezji Rzeszowskiej trwa kolonia letnia dla 240 dzieci zza wschodniej granicy.  Przyjechali młodzi mieszkańcy Lwowa, Brodów, Krzemieńca i Halicza, a także Gniewania, Berdniańska, Koziatynia i Chmielnika. Organizowane są wycieczki, m.in. do Krakowa - dzięki firmie Autosan S.A. Grupa Zasada z Sanoka, która nieodpłatnie wyremontowała autokar organizatorów kolonii. 

Środki finansowe na rzecz ofiar kataklizmów można wpłacać na konto:  Caritas Polska, Skwer Kard. S. Wyszyńskiego 6, Warszawa; PKO BP S.A. I O/Centrum w Warszawie; nr 90 10201013 122640130 z dopiskiem "SYBERIA-POWÓDŹ". 

P. Piotr Kochanowicz z synem Januszem   przystąpił do wykonania ławek do kościoła w Tarnawcach. W sumie zaplanowano 20 ławek, przeciętnie długości 2,60 cm. z przejściem środkiem kościoła szerokości 180 cm i po bokach przynajmniej 85 cm. Będzie w nich ponad 100 miejsc siedzących. Dotychczasowe krzesła składane  będzie można wykorzystać na antresoli, czyli chórze kościoła, gdzie w następnej kolejności trzeba będzie zrobić podwyższenie o 60 cm, co umożliwi kontakt wzrokowy z ołtarzem. 

5.06. nastąpiła nagła awaria kanalizacji na plebanii. Nie pomogły żadne próby jej udrożnienia, trzeba była zdemontować rury. Uczynił to w trybie awaryjnym p. Bogdan Pawełek z Dybawki. Pokazało się wtedy, że powodem awarii był...  jeż.  Zawędrował rurami ok. 25 metrów i zaklinował się z jednym z kolanek kanalizacji, w piwnicy.  Na kolcach zbierał skutecznie wszelkie nieczystości. Pomoc przyszła zbyt późno, nie przeżył... 

7.06. księża wyświęceniu w roku 1959, w 42 rocznicę święceń spotkali się na dorocznym zjeździe w Kańczudze,.  Spośród wyświęconych w tym roku 9 już nie żyje, 6 nie przyjechało z różnych względów: chorzy, dwóch na misjach w Szwecji i Belgii, Przy ołtarzu stanęło do koncelebry pod przewodnictwem ks. Bpa Stefana Moskwy 23 kapłanów. 

Depopulacja ? 

Gdy ci, co rodzą się współcześnie, będą zdawali maturę, liczba ludności Polski spadnie do 20 milionów. A jeszcze nie tak dawno liczyliśmy, że zaraz po roku 2000 będzie nas 40 milionów i z takim potencjałem ludzkim wejdziemy do Unii Europejskiej.  Rok 1999 był obchodzony jako Rok Seniora, wydaje się jednak, że cały XXI wiek będzie stuleciem ludzi starszych. Jako społeczeństwo będziemy się starzeć coraz intensywniej. 

Zdaniem psychologów, małżonkowie, którzy warunki bytowe przedkładają nad życie rodzinne, wcale nie są szczęśliwi. Czy rozpowszechnienie modelu rodzin bezdzietnych lub małodzietnych nie jest w jakimś sensie porażką duszpasterską Kościoła? 

Z życia Parafii

Niedziela Trójcy Przenajśw. 

8.00 + Andrzej Kozioł 2 roczn, śmierci

9,30 ++ Henryk, Rozalia 

11,00 +Piotr Majchrowicz

11-16 06 + Piotr Majchrowicz. 

13.06 św. Antoniego  

Odpust u 00 Reformatów

14.06 BOŻE CIAŁO
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8,00  Piotr Majchrowicz,

10,00 w int. Eugeniusza w 60-lecie urodzin 

14,00 z róży Ryczan 

Ołtarze przygotowują

 jak każdego roku poszczególne wioski: Krasiczyn, Śliwnica, Tarnawce i Korytniki, Msze św. w kościołach dojazdowych w terminach podanych na miejscu. 

Procesje przez cały tydzień  o godz. 19.00

Uwaga: 

Próba sypania kwiatów: poniedziałek, wtorek, środa g. 18.00

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Jan Wac

Korytniki: Andrzej Litwin 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn:8.06.Maria Lambora, Edyta Lambora nr. 69, Krystyna Oleksów, 69a, Bronisława Bednarczyk 72, Kasia Wiśniowska.  W Przyszłym tygodniu dalsze nry Śliwnicy w piątek o g. 16,30

Tarnawce: Maria Kochanowicz, Wanda Stawarz

Korytniki:  Krystyna Koterbicka, Teresa Buś

Mielnów: nie podano

Chołowice: nie podano

W Tygodniu 

Ofiary na kościół 

Anna Nyrka  
 Kupna 4 
50 

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 16,00 –17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
Wieści z Plebanii

co wydarzy się w nadchodzącym tygodniu  na „Plebanii”.

We czwartek  odc. 74: 

W piątek odc. 75

14.06. we czwartek Bożego Ciała –ostatni przedwakacyjny odcinek „Plebanii”.  

 Czy bohaterów pożegnamy na całe wakacje? Niezupełnie . Telewizja każdego dnia podczas wakacji będzie emitować powtórzenia wszystkich seriali, w tym i „Plebanii” nie wiem tylko o której godzinie.  Nieoficjalnie też wiadomo, że trwają zabiegi o emitowanie serialu w „Telewizji Polonia” 

Kogo spotkamy na plebanii po wakacjach ?

Zanim producenci: scenarzyści, reżyserzy i aktorzy pójdą na urlopy, musieli nagrać około 20  odcinków.  W tych odcinkach różnie potoczą się losy bohaterów. W Jesieni Marcelina zwlecze się z łóżka by ratować Romusia, (pod którym rozstąpi się ziemia,)   z nim też znajdzie się w  szpitalu. Czarne chmury zgromadzą się nad Angeliką.

W Tulczynie toczyć się będzie normalne życie: Jakie nurty tego życia zechcą ukazać realizatorzy – zobaczymy. Z jednej strony powinny to być sytuacje typowe dla polskiej wsi, z drugiej na tyle charakterystyczne i niecodzienne, by wzbudzić zainteresowanie widzów. Jak to połączyć - jest problemem scenografa. 

Tulczyński proboszcz powinien zabiegać o poprawę swoich parafian, o zamknięcie gospody, o abstynencję Tośka i Jerzyka czy mu się to uda i na ile zobaczymy.  Pojawią się nowi bohaterowie.

 Z każdej polskiej wioski emigruje młodzież do miasta, zawsze awansują młodzi np. pracownicy banku, więc Ewa i – jej mąż – Sławek mają przed sobą awans i karierę w dużym mieście. W Polsce kształcą się nauczyciele . Właśnie jeden z tylczyńskich nauczycieli obroni pracę magisterską na temat historii miejscowej szkoły i proboszcz będzie się starał włączyć go w prace Rady Parafialnej.  Młody nauczyciel odkryje w sobie żyłkę społecznika, będzie się starał np. resocjalizować chłopców – kolegów Mateusza syna policjanta, którzy zeszli na złą drogę i porzucili  naukę w szkole. Doprowadzi to do kongliktóe w i tragedii.  Nie obejdzie się bez osobistych tragedii. Jeden z księży rzuci sutannę, ale nie ks. Adam dla Angeliki, ani proboszcz dla Józefiny. Ani ks. Mundek, który przecież musi budować swój kościół. 

W nurtach rzeki utopi się jeden z uczniów, co spowoduje powstanie Komitetu Budowy Kładki. Komitet sięgnie po pieniądze z Funduszu Europejskiego, wnet je sprzeniewierzy i sprawę będzie musiał ratować kto ? Wiadomo Proboszcz i ks. Adamem. Hanka założy sklep „Tosiek-Tosiek” i wejdzie w spór z konkurencją. 

Zgorzkniały Blumental ( czy Anna odwzajemni mu uczucie ? nie wiadomo ) pójdzie na emeryturę, a na jego miejsce przyjdzie...taki jeden, który złamał sobie karierę na różnych machlojkach w Szpitalu Psychiatrycznym.  

Kasia pójdzie do szkoły Nie wiadomo czy polubią ją rówieśnicy. Ze szkoły wracać więc będzie zapłakana. Dzieci przezywają ją „proboszczyca”, Krystyna pomyśli więc z zmiane meldunku. A może i stanu cywilnego?  

. Uwaga

 chętnie zamieszczę w każdym tygodniu 

Prognozę dla Plebanii” 

Przewidywania, jak rozwinie się, albo jak chciałabyś, chciałbyś, by rozwijała się rozwijała. Za najciekawsze odpowiedzi autorzy będą otrzymywać kasety z nagraniami kolejnych odcinków Plebanii”. 

Oto Słowo Boże

10. 06. niedziela Trójcy Przenajświętszej, Bł. Bogumiła-Piotra, biskupa  I Czytanie (Prz 8,22-31) 

To mówi mądrość Boża:

Pan mnie stworzył, swe arcydzieło, jako początek swej mocy, od dawna, od wieków jestem stworzona, od początku, nim ziemia powstała. Przed oceanem istnieć zaczęłam, przed źródłami pełnymi wody; zanim góry zostały założone, przed pagórkami zaczęłam istnieć; nim ziemię i pola uczynił - początek pyłu na ziemi. Gdy niebo umacniał, z Nim byłam gdy kreślił sklepienie nad bezmiarem wód, gdy w górze utwierdzał obłoki, gdy źródła wielkiej otchłani umacniał, gdy morzu stawiał granice, by wody z brzegów nie wyszły, gdy kreślił fundamenty pod ziemię. Ja byłam przy Nim mistrzynią, rozkoszą Jego dzień po dniu, cały czas igrając przed Nim, igrając na okręgu ziemi, znajdując radość przy synach ludzkich. 

II Czytanie  (Rz 5,1-5) 

Dostąpiwszy więc usprawiedliwienia przez wiarę, zachowajmy pokój z Bogiem przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, dzięki któremu uzyskaliśmy przez wiarę dostęp do tej łaski, w której trwamy i chlubimy się nadzieją chwały Bożej. Ale nie tylko to, lecz chlubimy się także z ucisków, wiedząc, że ucisk wyrabia wytrwałość, a wytrwałość - wypróbowaną cnotę, wypróbowana cnota zaś - nadzieję. A nadzieja zawieść nie może, ponieważ miłość Boża rozlana jest w sercach naszych przez Ducha Świętego, który został nam dany. 

Ewangelia  (J 16,12-15) 

Jezus powiedział swoim uczniom:

Jeszcze wiele mam wam do powiedzenia, ale teraz /jeszcze/ znieść nie możecie. Gdy zaś przyjdzie On, Duch Prawdy, doprowadzi was do całej prawdy. Bo nie będzie mówił od siebie, ale powie wszystko, cokolwiek usłyszy, i oznajmi wam rzeczy przyszłe. On Mnie otoczy chwałą, ponieważ z mojego weźmie i wam objawi. Wszystko, co ma Ojciec, jest moje. Dlatego powiedziałem, że z mojego weźmie i wam objawi.

ROZWAŻANIE

W świecie Bożej tajemnicy 
Ktokolwiek wchodzi w świat tajemnicy wiary, musi być przygotowany na dwa zupełnie różne przeżycia tych tajemnic. 

Pierwsze z nich można porównać do wejścia w warstwę mgły osłaniającej wszystko. Nawet najpiękniejszy krajobraz otulony mgłą jest niedostępny dla oka. Mimo że realnie istnieje, nie można go poznać. Gęste mleko mgły zasłania wszystko, nawet uśmiech twarzy towarzysza drogi, a co dopiero piękno okolicy. Wszystkie wysiłki zmierzające do rozproszenia mgły są bezskuteczne. Podobnie jest z wszelkimi próbami zrozumienia świata wiary. Chcąc w nim żyć, trzeba szukać kogoś, kto doskonale orientuje się w tym świecie, kto zna ów świat bez mgły. Uścisk jego ręki, pewność bliskości przewodnika to gwarancja przejścia przez warstwę mgły wiary i dotarcia do światła, doczekania momentu, w którym mgła ustąpi i objawi się piękno oraz bogactwo Bożego świata. 

Wyjście z mgły wiary i spotkanie twarzą w twarz z bogactwem Bożego świata jest zupełnie nowym przeżyciem tajemnicy wiary. Człowiek milknie, zdumiony jego czarem. Św. Paweł, który tego doświadczył, napisał: "czego ani oko nie widziało, ani ucho nie słyszało, ani serce człowieka nie zdołało pojąć, jak wielkie rzeczy przygotował Bóg tym, którzy Go miłują".  

Przeżycie to można porównać do zdumienia i bezradności dziecka wprowadzonego w sam środek olbrzymiego magazynu z zabawkami. Nie jest ono w stanie ani tego bogactwa ogarnąć, ani posiąść, ani nawet wypowiedzieć. Dostrzega wszystko, nic dla niego nie jest zakryte, lecz ogrom bogactwa przewyższa możliwości jego zrozumienia. Ten nowy świat staje się nieogarniony. Tajemnica została objawiona, pozostając nadal tajemnicą. Rozum ludzki, jak naparstek, stoi bezradny, nie mogąc objąć oceanu Bożego świata. 

Wielu współczesnych ludzi nie chce się zgodzić na wejście w mgłę wiary. Przyjmują oni jedynie to, co widzą, czego mogą doświadczyć. Odrzucają wszelkie tajemnice. Popełniają tym samym błąd. Świat bowiem jest zbudowany z samych tajemnic. Jedynie ludzie chcą stworzyć świat bez tajemnic i w nim się duszą. Człowiek sam dla siebie jest tajemnicą i może się w pełni odnaleźć jedynie wówczas, gdy odkryje piękno tej tajemnicy. A gdy tego dokona, odkrywa wówczas, że jest cząstką tajemnicy Bożego świata. Więcej, odkrywamy, że cały świat ze wszystkimi tajemnicami jest jedynie drogocenną szkatułką stworzoną przez Boga dla przechowywania tajemnicy człowieka. Jesteśmy bowiem, jako jedyne widzialne dzieła Boga, stworzeni na Jego obraz i podobieństwo. Należymy tym samym do tajemnicy Bożego świata i tylko w nim możemy się w pełni odnaleźć. 
11.06., Św. Barnaby, apostoła I Czytanie (Dz 11,21b-26; 13,1-3) 

A ręka Pańska była z nimi, bo wielka liczba uwierzyła i nawróciła się do Pana. Wieść o tym doszła do uszu Kościoła w Jerozolimie. Wysłano do Antiochii Barnabę. Gdy on przybył i zobaczył działanie łaski Bożej, ucieszył się i zachęcał wszystkich, aby całym sercem wytrwali przy Panu; był bowiem człowiekiem dobrym i pełnym Ducha Świętego i wiary. Pozyskano wtedy wielką liczbę [wiernych] dla Pana. Udał się też do Tarsu, aby odszukać Szawła. A kiedy [go] znalazł, przyprowadził do Antiochii i przez cały rok pracowali razem w Kościele, nauczając wielką rzeszę ludzi. W Antiochii też po raz pierwszy nazwano uczniów chrześcijanami. W Antiochii, w tamtejszym Kościele, byli prorokami i nauczycielami: Barnaba i Szymon, zwany Niger, Lucjusz Cyrenejczyk i Manaen, który wychowywał się razem z Herodem tetrarchą, i Szaweł. Gdy odprawili publiczne nabożeństwo i pościli, rzekł Duch Święty: Wyznaczcie mi już Barnabę i Szawła do dzieła, do którego ich powołałem. Wtedy po poście i modlitwie oraz po włożeniu na nich rąk, wyprawili ich. 

Ewangelia  (Mt 10,7-13)

Jezus powiedział do swoich Apostołów:
Idźcie i głoście: Bliskie już jest królestwo niebieskie. Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe duchy! Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie! Nie zdobywajcie złota ani srebra, ani miedzi do swych trzosów. Nie bierzcie na drogę torby ani dwóch sukien, ani sandałów, ani laski! Wart jest bowiem robotnik swej strawy. A gdy przyjdziecie do jakiegoś miasta albo wsi, wywiedzcie się, kto tam jest godny, i u niego zatrzymajcie się, dopóki nie wyjdziecie. Wchodząc do domu, przywitajcie go pozdrowieniem. Jeśli dom na to zasługuje, niech zstąpi na niego pokój wasz; jeśli zaś nie zasługuje, niech pokój wasz powróci do was!

1206., wtorek I Czytanie (2 Kor 1,18-22) 

Bóg mi świadkiem, że w tym, co do was mówię, nie ma równocześnie tak i nie. Syn Boży, Chrystus Jezus, Ten, którego głosiłem wam ja i Sylwan, i Tymoteusz, nie był tak i nie, lecz dokonało się w Nim tak. Albowiem ile tylko obietnic Bożych, w Nim wszystkie są tak. Dlatego też przez Niego wypowiada się nasze Amen Bogu na chwałę. Tym zaś, który umacnia nas wespół z wami w Chrystusie, i który nas namaścił, jest Bóg. On też wycisnął na nas pieczęć i zostawił zadatek Ducha w sercach naszych. 

Ewangelia (Mt 5,13-16) 

Wy jesteście solą dla ziemi. Lecz jeśli sól utraci swój smak, czymże ją posolić? Na nic się już nie przyda, chyba na wyrzucenie i podeptanie przez ludzi. Wy jesteście światłem świata. Nie może się ukryć miasto położone na górze. Nie zapala się też światła i nie stawia pod korcem, ale na świeczniku, aby świeciło wszystkim, którzy są w domu. Tak niech świeci wasze światło przed ludźmi, aby widzieli wasze dobre uczynki i chwalili Ojca waszego, który jest w niebie.

ROZWAŻANIE

Sam Bóg "namaścił nas... wycisnął na nas pieczęć i zostawił zadatek Ducha w sercach naszych." Odtąd (od chrztu) należymy do Niego. Należąc do Nego jesteśmy (nie: mamy być, lecz: jesteśmy; to gratulacje, a nie nakaz) "solą ziemi" i "światłem świata". Jesteśmy cennym składnikiem tej ziemi ludzi, nadajemy jej smak i trwałość. Tak ma świecić (to już imperatyw) nasze "światło przed ludźmi", aby nasze czyny były znakami Boga dla ludzi. W ten sposób stajemy się jakby przedłużeniem samego Chrystusa, a nasze czyny - kontynuacją Jego znaków. Ale trzeba naprawdę należeć do Chrystusa, żyć w Nim, stawać się z Nim jedno, aby móc innym nadawać smak, trzeba dać się Mu oświecić, aby innym wskazywać Boga. "Poznanie Twoich słów oświeca i naucza niedoświadczonych. Okaż Twemu słudze światło swego oblicza..." Potrzebujemy tego światła, aby w nas nie było "równocześnie 'tak' i 'nie' ". Ludzie dzisiaj są bardzo wrażliwi - i słusznie - na szczerość, uczciwość, prawdomówność. Język dyplomacji może służyć dyplomatom i państwom, których interesy reprezentują, ale nie Kościołowi Jezusa Chrystusa. 

13.06, środa Św. Antoniego z Padwy, kapłana i doktora Kościoła I Czytanie   (2 Kor 3,4-11)

Dzięki Chrystusowi taką ufność w Bogu pokładamy. Nie żebyśmy uważali, że jesteśmy w stanie pomyśleć coś sami z siebie, lecz /wiemy, że/ ta możność nasza jest z Boga. On też sprawił, żeśmy mogli stać się sługami Nowego Przymierza przymierza nie litery, lecz Ducha; litera bowiem zabija, Duch zaś ożywia. 

Lecz jeśli posługiwanie śmierci, utrwalone literami w kamieniu, dokonywało się w chwale, tak iż synowie Izraela nie mogli spoglądać na oblicze Mojżesza z powodu jasności jego oblicza, która miała przeminąć, to o ileż bardziej pełne chwały będzie posługiwanie Ducha? Jeżeli bowiem posługiwanie potępieniu jest chwałą, to o ileż bardziej będzie obfitować w chwałę posługiwanie sprawiedliwości! Wobec przeogromnej chwały okazało się w ogóle bez chwały to, co miało chwałę tylko częściową. Jeżeli zaś to, co przemijające, było w chwale, daleko więcej cieszy się chwałą to, co trwa. 

(Ewangelia (Mt 5,17-19) 

Jezus powiedział do swoich uczniów: Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić. Zaprawdę bowiem powiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko spełni. Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w królestwie niebieskim.

ROZWAŻANIE

Nowość orędzia chrześcijańskiego to prawo wolności "kodyfikowane" przez Ducha Świętego. Paweł pisze - w ferworze polemiki, broniąc się -w terminach przeciwstawiających "stare" - "nowemu", ale nie mozna tego rozumieć w sensie zerwania ciągłości, zniesienia, obalenia. Jeden jest Zamysł Zbawczy Boga i realizuje się on w historii stopniowo, prowadząc do "rekapitulacji" wszystkiego w Chrystusie. Nowe nie eliminuje dawnego, lecz niesie je naprzód - ku pełni: "Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić". Wypełnić Prawo i Proroków to nie tylko urzeczywistnić proroctwa, lecz także doprowadzić Prawo do jego pełni, do doskonałości. Jezus wypełnia Prawo, tak jak napój wypełnia naczynie, napełnia je po brzegi, aż się napój przelewa... Wypełnianie, to także koncentrowanie się na przykazaniu miłości, jak to wynika z Kazania na Górze, które zostało niejako strezczone przez Pawła w słowach: "Miłość jest... wypełnieniem Prawa" (Rz 13,10). Ale nie można zapominać, że przykazanie miłości wywodzi się z tradycji etycznej Izraela. W tak rozumianym Prawie nie może się zmienić "ani jedna jota, ani jena kreska", dopóki istnieje ten swiat. 

14 czerwca, czwartek Najśw. Ciała i Krwi Chrystusa I Czytanie (Rdz 14,18-20) 

W owych dniach: 

Melchizedek zaś, król Szalemu, wyniósł chleb i wino; a [ponieważ] był on kapłanem Boga Najwyższego, błogosławił Abrama, mówiąc: Niech będzie błogosławiony Abram przez Boga Najwyższego, Stwórcę nieba i ziemi! Niech będzie błogosławiony Bóg Najwyższy, który w twe ręce wydał twoich wrogów! Abram dał mu dziesiątą część ze wszystkiego. 

II Czytanie (1 Kor 11,23-26) 

Ja otrzymałem od Pana to, co wam przekazałem, że Pan Jezus tej nocy, kiedy został wydany, wziął chleb i dzięki uczyniwszy połamał i rzekł: To jest Ciało moje za was [wydane]. Czyńcie to na moją pamiątkę! Podobnie, skończywszy wieczerzę, wziął kielich, mówiąc: Ten kielich jest Nowym Przymierzem we Krwi mojej. Czyńcie to, ile razy pić będziecie, na moją pamiątkę! Ilekroć bowiem spożywacie ten chleb albo pijecie kielich, śmierć Pańską głosicie, aż przyjdzie. 

Ewangelia  (Łk 9,11b-17) 

Jezus opowiadał rzeszom o królestwie Bożym, a tych, którzy leczenia potrzebowali, uzdrawiał. Dzień począł się chylić ku wieczorowi. Wtedy przystąpiło do Niego Dwunastu mówiąc: Odpraw tłum; niech idą do okolicznych wsi i zagród, gdzie znajdą schronienie i żywność, bo jesteśmy tu na pustkowiu. Lecz On rzekł do nich: Wy dajcie im jeść! Oni odpowiedzieli: Mamy tylko pięć chlebów i dwie ryby; chyba że pójdziemy i nakupimy żywności dla wszystkich tych ludzi. Było bowiem około pięciu tysięcy mężczyzn. Wtedy rzekł do swych uczniów: Każcie im rozsiąść się gromadami mniej więcej po pięćdziesięciu! Uczynili tak i rozmieścili wszystkich. A On wziął te pięć chlebów i dwie ryby, spojrzał w niebo i odmówiwszy błogosławieństwo, połamał i dawał uczniom, by podawali ludowi. Jedli i nasycili się wszyscy, i zebrano jeszcze dwanaście koszów ułomków, które im zostały.

ROZWAŻANIE

Boże lekarstwo 

Człowiek jest wielką tajemnicą. Współczesna medycyna odkrywa coraz więcej praw rządzących naszym ciałem i coraz częściej sygnalizuje, iż człowiek stanowi organiczną całość psycho--fizyczną. Znajomość funkcjonowania samego ciała nie wystarczy do tego, by znać tajemnicę człowieka. Potrzebna jest również gruntowna wiedza z zakresu życia psychicznego, a dla ludzi wierzących nieodzowna jest tajemnica życia duchowego. Jedno jest pewne: prawa, które możemy odkrywać i obserwować w odniesieniu do życia biologicznego, w jakiejś mierze odzwierciedlają prawa naszej psychiki i na podstawie podobieństwa pozwalają odkryć również prawa życia duchowego. Współczesna medycyna jest zaniepokojona wzrostem najróżniejszych uczuleń. Człowiek naszego wieku w dużym procencie jest alergiczny. To znaczy, że organizm reaguje nawet na niewielką dawkę obcego ciała, nie potrafi się z nim uporać, co może prowadzić do dramatów, nawet śmierci. Mówię o tym dlatego, że dzisiejsze święto jest połączone z wdzięcznością Bogu za najcenniejsze lekarstwo, jakie zostawił nam na ziemi. Podchodzimy do Euchrystii najczęściej jako do pokarmu. Ale dla chorego człowieka pokarmem jest lekarstwo, które ma w sobie moc leczenia ciała i duszy. Człowiek może się uodpornić na Eucharystię, tak jak się uodpornia organizm na antybiotyk. Ma to miejsce wówczas, gdy nie łączy przyjęcia Eucharystii z modlitwą. To modlitwa wprowadza Boże lekarstwo w serce człowieka. Jeśli zabraknie modlitwy, jego moc nie działa. Inną przeszkodą jest zmęczenie. Jeśli człowiek jest fizycznie, nerwowo i duchowo wyczerpany, nie ma siły do świadomego współpracowania z Bożym lekarstwem. Postawmy sobie dziś ważne pytanie. Czy odkryliśmy w Eucharystii lekarstwo decydujące o naszym zdrowiu, a jeśli tak, czy przypadkiem po wielu latach korzystania z niego nie doszło do uodpornienia. Uroczystość Bożego Ciała to wezwanie do wspólnego dziękczynienia za dar Eucharystii, Boski pokarm i Boskie lekarstwo.

15 czerwca, piątek Bł. Jolanty, zakonnicy I Czytanie (2 Kor 4,7-15) 

Przechowujemy ten skarb w naczyniach glinianych, aby z Boga była owa przeogromna moc, a nie z nas. Zewsząd znosimy cierpienia, lecz nie poddajemy się zwątpieniu; żyjemy w niedostatku, lecz nie rozpaczamy; znosimy prześladowania, lecz nie czujemy się osamotnieni, obalają nas na ziemię, lecz nie giniemy. Nosimy nieustannie w ciele naszym konanie Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym ciele. Ciągle bowiem jesteśmy wydawani na śmierć z powodu Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym śmiertelnym ciele. Tak więc działa w nas śmierć, podczas gdy w was - życie. Cieszę się przeto owym duchem wiary, według którego napisano: Uwierzyłem, dlatego przemówiłem; my także wierzymy i dlatego mówimy, przekonani, że Ten, który wskrzesił Jezusa, z Jezusem przywróci życie także nam i stawi nas przed sobą razem z wami. Wszystko to bowiem dla was, ażeby w pełni obfitująca łaska zwiększyła chwałę Bożą przez dziękczynienie wielu. 

Ewangelia (Mt 5,27-32) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:
Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa. Jeśli więc prawe twoje oko jest ci powodem do grzechu, wyłup je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła. I jeśli prawa twoja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do piekła. Powiedziano też: Jeśli kto chce oddalić swoją żonę, niech jej da list rozwodowy. A ja wam powiadam: Każdy, kto oddala swoją żonę - poza wypadkiem nierządu - naraża ją na cudzołóstwo; a kto by oddaloną wziął za żonę, dopuszcza się cudzołóstwa.


ROZWAŻANIE

Bóg nie cofa nam nigdy swej wierności, i tego samego domaga się od tych, którzy w Jego Imię wchodzą w związek małżeński: "a kto by oddaloną wziął za żonę, dopuszcza się cudzołóstwa". Prawo czyniło wyjątki, w ewangelii słyszymy prorockie upominanie się o nierozerwalność małżeństwa. Legalne wyjątki blokowałyby dynamikę przygody miłości. Ale ewangelia sugeruje także wyjście z sytuacji bez wyjścia i zawsze nakazuje miłosierdzie. Albowiem "przechowujemy skarb w naczyniach glinianych". Trzeba brać na serio cudzą - i swoją słabość. Nie chodzi o relatywizm moralny; chodzi o realizm, o współczucie, o solidarność, ale także o naszą głęboką wiarę, iż w słabości może się objawić "przeogromna moc Boga". W innych - i w nas. I my bowiem "nosimy nieustannie w ciele naszym konanie Jezusa, aby życie Jezusa objawiało się w naszym ciele", w całym naszym człowieczeństwie. Konanie - życie: inne miary, inne kryteria ma świat operujący pojęciami siły, zdrowia, sukcesu... Czy tylko świat? Czy nie ma wśród nas takich, którzy próbują budować "katolicką Polskę" nie na słabości krzyża, lecz na sile partii? 

16 czerwca, sobota I Czytanie (2 Kor 5,14-21) 

Miłość Chrystusa przynagla nas, pomnych na to, że skoro Jeden umarł za wszystkich, to wszyscy pomarli. A właśnie za wszystkich umarł /Chrystus/ po to, aby ci, co żyją, już nie żyli dla siebie, lecz dla Tego, który za nich umarł i zmartwychwstał. Tak więc i my odtąd już nikogo nie znamy według ciała; a jeśli nawet według ciała poznaliśmy Chrystusa, to już więcej nie znamy Go w ten sposób.Jeżeli więc ktoś pozostaje w Chrystusie, jest nowym stworzeniem. To, co dawne, minęło, a oto wszystko stało się nowe. Wszystko zaś to pochodzi od Boga, który pojednał nas z sobą przez Chrystusa i zlecił na posługę jednania. Albowiem w Chrystusie Bóg jednał z sobą świat, nie poczytując ludziom ich grzechów, nam zaś przekazując słowo jednania. Tak więc w imieniu Chrystusa spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela napomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bogiem. On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą. 

Ewangelia  (Mt 5,33-37) 

Słyszeliście, że powiedziano przodkom: Nie będziesz fałszywie przysięgał, lecz dotrzymasz Panu swej przysięgi. A Ja wam powiadam: Wcale nie przysięgajcie - ani na niebo, bo jest tronem Bożym; ani na ziemię, bo jest podnóżkiem stóp Jego; ani na Jerozolimę, bo jest miastem wielkiego Króla. Ani na swoją głowę nie przysięgaj, bo nie możesz nawet jednego włosa uczynić białym albo czarnym. Niech wasza mowa będzie: Tak, tak; nie, nie. A co nadto jest, od Złego pochodzi.

ROZWAŻANIE

"To, co dawne, minęło, a oto wszystko stało się nowe." I dlatego "niech mowa wasza będzie: tak, tak - nie, nie". Nie szukać niepotrzebnych gwarancji, przecież Bóg jest w moim słowie i w moim czynie: "jeżeli ktoś pozostaje w Chrystusie, jest nowym stworzeniem". Ale wpierw trzeba od Niego przyjąć dar pojednania: "W Imię Chrystusa prosimy: przyjmijcie pojednanie z Bogiem!" (dosłownie w tekście greckim:"pozwólcie się Bogu pojednać"; my przecież nie możemy się z Nim pojednać, tylko On może nas z sobą pojednać). Przyjąć: to jest postawa bierna. Ale jest to bierność bardzo twórcza, szybko przechodząca w aktywność. Albowiem Ten, który pojednał nas z sobą przez Chrystusa, zarazem "zlecił nam posługę jednania" i "przekazał słowo jednania". Tylko ten, kto szczerze, naprawde uznał swoje zagubienie, kto pozwolił Bogu, aby go odnalazł i z Sobą pojednał, tylko ten może zbliżać ludzi. A jakże potrzebne jest w dzisiejszej Polsce to "słowo jednania" i ta "posługa jednania"! Niestety ci, którym zostały one zlecone, niektórzy świeccy i nawet duchowni, mamy własny program polityczny i duszpasterski: dzielić, jątrzyć i skłócać.
Nepal w żałobie

Po masakrze rodziny królewskiej w tym jednym z najbiedniejszych krajów świata wybuchają zamieszki. 

Według nieoficjalnych doniesień, 55-letni król Birendra, 52-letnia królowa Ajszwarja i inni członkowie rodziny królewskiej, zostali zastrzeleni podczas kłótni rodzinnej przez nastepcę tronu- księcia Dipendrę. Następnie próbował on popełnić samobójstwo. Zmarł po kilkunastu godzinach. Do kłótni doszło, gdy król i królowa nie zgodzili się, by książę poślubił kobietę, którą kocha. Domagali się, by wziął ślub z inną- swoją koleżanką ze szkoły. Wiadomo, że był narkomanem i alkoholikiem

4.06. Nepalska Rada Państwa proklamowała 4.06. rano nowym królem Nepalu regenta, księcia Gyanendrę. Jest on bratem zamordowanego ostatnio monarchy Birendry. 

Nowa oficjalna wersja wydarzeń w pałacu prezydenckim, że był to "nieszczęśliwy wypadek"  jest coraz częściej kwestionowana. Główna partia opozycyjna w Nepalu zażądała od władz przedstawienia pełnej wersji wydarzeń, co obiecał nowo wybrany król: Poznamy prawdę i ujawnimy ją drogim współrodakom. Wcześniej istniały rozmaite przesłanki przemawiające za utrzymaniem w tajemnicy okoliczności piątkowych wydarzeń. Teraz jednak sytuacja się zmieniła.

Zastrzelony 55-letni król Nepalu, był popularny wśród Nepalczyków i wciąż był wpływową osobą, mimo, że w 1990-tym roku formalnie przekazał władze rządowi i tym samym zakończył okres władzy absolutnej. Wielu Nepalczyków widziało w królu, mężczyźnie w okularach i z brodą, umiejącym się ładnie wypowiadać, kolejne wcielenia boga Hindusów Wisznu. 

Ziemia krwią i łzami płynąca

Nie potrafię wymazać ze świadomości złowrogiego echa: Ilekroć czytam słucham, patrzę na tragedię wojny dokonującą się w Ziemi Świętej słyszę w duszy słowa wypowiedziane przed wiekami: „Krew Jego na nas i na nasze dzieci”. To pewnie jakaś forma antysemityzmu, pewnie trzeba by mi, z biskupami, paść na kolana i modlić się Przed Oczy Twoje Panie winy nasze składamy.... 

Ale nie wiem czy to zabije echo wołania sprzed dwóch tysięcy lat....  Ziemia obiecana, ziemia, która miała być dla Żydów – narodu Wybranego – mlekiem i miodem płynącą okazuje się ziemią płynącą krwią i łzami, i to wszystkich Synów Abrahama, do  takich wypada zaliczyć Nuzułmanów. 

Po zamachu, w którym, razem z zamachowcem-samobójcą, zginęło 20 osób, ponad 100 zostało rannych, Izrael zagroził odwetem a  Arafat wezwał Palestyńczyków, by powstrzymali się od przemocy, przedstawiciele 13 palestyńskich organizacji, zdecydowali się nie podporządkować decyzji. przewodniczącego Autonomii Palestyńskiej Jassera Arafata o zawieszeniu broni. Komunikat wydany po spotkaniu stwierdza, że  Naród palestyński ma prawo do obrony przed agresją, okupacją i osadnictwem

Wkrótce potem rząd izraelski polecił armii wznowienie działań ofensywnych przeciw członkom radykalnych ugrupowań palestyńskich - Hamasu i Islamskiego Dżihadu. Izraelska armia zablokowała granice, wszystkich Palestyńczyków pracujących na terenie Izraela, wezwała by powrócili do swoich domów. zamknęła wszystkie nocne bary i dyskoteki.

Przewodniczący parlamentu Autonomii Palestyńskiej Ahmed Korei powiedział, że Autonomia jest przeciwna zabijaniu cywilów , czy są to Izraelczycy czy Palestyńczycy. Wezwał również rząd izraelski do poważnego podejścia do raportu komisji Mitchella, który zaleca między innymi, wstrzymanie rozbudowy żydowskich osiedli na terytoriach okupowanych. 

4.06. Izrael wprowadził totalną blokadę terytoriów palestyńskich. Przerwano dostawy paliwa i gazu, w efekcie w Autonomii przed stacjami benzynowymi utworzyły się gigantyczne kolejki, sparaliżowany był transport, nie działały piekarnie, trudności miały szpitale. 4.06. mimo rozejmu wybuchła bomba i doszło do strzelaniny. Rannych zostało 18 Palestyńczyków - czterech jest w stanie krytycznym - oraz trzech żołnierzy izraelskich. Niektórzy  Palestyńczycy nie słuchają rozkazów Arafata i nie uznają zawieszenia broni.

Władze izraelskie oczekują aresztowania osób odpowiedzialnych za organizowanie zamachów. Świat nawołuje do  kontynuowania rozmów zarówno przebywający na Bliskim Wschodzie szef niemieckiej dyplomacji Joschka Fischer jak sekretarz stanu USA Colin Powell, czy rosyjski emisariusz Andriej Wdowin, a USA rozważają wysłanie szefa CIA George'a Teneta.

 Jesteśmy stale bombardowani doniesieniami o klonowaniu, o dzieciach z probówki, o planowaniu płci dziecka 

( o tym niżej)  Powoli, powoli nasza wrażliwość moralna zostaje zabita. Warto więc przypomnieć sobie pewne zasady:  ( o tym jeszcze niżej).

Metropolita Kolonii ks. kardynał Joachim Meisner określił naukowe eksperymenty na ludzkich embrionach jako "kanibalizm". - Wstrzymanie życia przed poczęciem i likwidacja życia po poczęciu doprowadziły do tego, że nie ma prawie zahamowań przed produkcją ludzi jako sztucznych embrionów, aby następnie wykorzystywać je jako magazyn części zamiennych dla uszkodzonych ludzkich istot, co jest nadużyciem - powiedział ks. arcybiskup w kazaniu wygłoszonym w niedzielę, w kolońskiej katedrze. 

- Ludzie doszli tym samym do pewnego rodzaju kanibalizmu - dodał niemiecki duchowny. Ksiądz kardynał stwierdził też, że człowiek stał się "manipulowanym przedmiotem". - Konsekwencją tego faktu jest to, że człowiekowi staremu i choremu odbiera się życie w wyniku tzw. aktywnej pomocy w umieraniu - powiedział. 

W Niemczech trwa zażarta debata na temat dopuszczalności badań genetycznych - w tym badań nad zarodkowymi komórkami macierzystymi. Podczas gdy socjaldemokratyczny kanclerz Gerhard Schroeder oraz premier Nadrenii Północnej - Westfalii, Wolfgang Clement opowiedzieli się po stronie prowadzących badania naukowców, chrześcijańscy demokraci oraz oba niemieckie Kościoły - ewangelicki i katolicki, są przeciwne nie tylko takim badaniom, ale także sprowadzaniu takich komórek z zagranicy. 

Czym jest ludzki embrion?

KS. ALEKSANDER SOBCZAK

 Człowiek jest jedyną istotą na naszej planecie, która zastanawia się, kim jest i skąd pochodzi oraz, czasami, co powinien uczynić wobec napawającego strachem pytania: Co uczyniłeś swemu bratu? Co uczyniłeś swojemu synowi?

Jest jednocześnie jedynym, który od zawsze zna ten tajemniczy związek, jaki istnieje pomiędzy miłością a dzieckiem. Nawet najbystrzejszy szympans nie zrozumie nigdy związku  między współżyciem z samicą a pojawieniem się, dziewięć miesięcy później, niemowlęcia, które jest do niego podobne.

Współczesny człowiek próbuje przekazywanie życia ograniczać jedynie do sfery czysto biologicznej w oderwaniu od moralności. Jeżeli jednak w człowieku istnieje wrodzona moralność, to musi on zdawać sobie sprawę, że oddzielanie dziecka od miłości jest błędem metodycznym: wtedy:

antykoncepcja, czyli uprawianie miłości bez płodzenia dzieci,

zapłodnienie pozaustrojowe, czyli płodzenie dzieci bez uprawiania miłości,

aborcja, czyli unicestwienie dziecka,

 pornografia, czyli unicestwienie miłości,

nie idą w parze z godnością naszej natury.

Nie idzie w parze z ludzką godnością zwłaszcza produkowanie dzieci w probówkach. Coraz więcej słychać o możliwościach klonowania. Ludzkość zachłystuje się swoimi osiągnięciami. Produkowanie dzieci w probówkach, modelowanie ich według naszego uznania — cóż za pokusa dla ludzkiej pychy: móc wreszcie stwierdzić, że człowiek stworzony jest na nasze podobieństwo! Chcemy stworzyć «Szczęśliwy świat», którego tak bardzo obawiał się Aldous Huxley. Społeczeństwo ściśle stechnologizowane, które zostało wyzwolone z wszelkich tabu, które opisuje w swojej książce, to społeczeństwo, gdzie dzieci produkuje się w probówkach. W tym «najlepszym ze światów» przekleństwa i sprośności są na porządku dziennym, a nawet uczy się ich dzieci. W tym świecie wydawcy musieli przedrukować wszystkie książki, żeby usunąć pewne niewłaściwe słowo, które nie mogło być ani wypowiedziane ani odczytane. Tym słowem, zastąpionym przez trzy kropki, było słowo: MATKA.

A więc już Huxley ostrzegał nas: kiedy «pałac dziecka», jakim jest łono Matki, zostaje ostatecznie zastąpiony przez fabrykę reprodukcyjną, wtedy macierzyństwo samo w sobie zamienia się w sprośność.

Tak już bywa w tym świecie, że człowiek nagina wszystko do swoich zachcianek. Cokolwiek by nie robił, stara się usprawiedliwić swoje postępowanie. A jeżeli mu się to nie udaje, z powodu niedopasowania się do reguł gry, zmienia znaczenie wyrazów. Ostatnio, na przykład, Moralność zastąpiona została Etyką. Czyni to nie dlatego, żeby te dwa pojęcia rzeczywiście się różniły. Aktualny sposób rozumowania jest taki: ten, kto mówi o moralności nawiązuje do wyższych praw, którym należałoby podporządkować zwyczaje; z kolei ten, który mówi o etyce twierdzi, że to właśnie prawa powinny podporządkować się obyczajom.

Taki sposób postępowania nie ma jednak przyszłości. Dominacja człowieka nad przyrodą rozszerza się w nieubłaganym tempie. Jesteśmy coraz potężniejsi i niepokój staje się coraz bardziej dokuczliwy. Niepokój ten jest coraz większy, jeśli chodzi o sprawy związane z początkiem ludzkiego życia.

Trudno jest jednak nieraz znaleźć dobry tekst mogący pomóc w obronie godności początków każdego życia. Dlatego na uwagę zasługuje niedawno wydana pozycja francuskiego genetyka prof. Jérôme Lejeune’a Czym jest ludzki embrion. W prosty, przystępny i zrozumiały dla każdego sposób francuski lekarz przedstawia początki ludzkiego życia.

Żeby dobrze zrozumieć doniosłość świadectwa Lejeune´a, trzeba mieć na uwadze kontekst powstawania tego tekstu. W sierpniu 1989 r. Sąd w Maryville, stan Tennessee, Stany Zjednoczone, miał zająć stanowisko w sprawie o szczególnym znaczeniu dla etyki. Miał rozstrzygnąć, czy siedem ludzkich embrionów, znajdujących się w stanie zamrożenia, powinno zostać uznanych przez prawo za wspólny majątek małżonków, którym można swobodnie dysponować, czy też za istoty ludzkie. Profesor Jérôme Lejeune, profesor katedry Genetyki Fundamentalnej na Wydziale Medycyny w Paryżu i odkrywca trisomii 21 (przyczyny mongolizmu) zeznawał jako biegły na tym procesie. Jego świadectwo, w którym znalazły odbicie najnowsze odkrycia z dziedziny genetyki, nabrało szczególnego znaczenia dla określenia statusu prawnego ludzkich embrionów. Rzadko kiedy udawało się tak jasno i przystępnie przedstawić fakty, których dostarcza nam genetyka w momencie, kiedy należało ustalić, czym jest ludzki embrion i jak w konsekwencji powinien być traktowany.

Profesor genetyki z Paryża doskonale zdaje sobie sprawę z tego, że dociekania genetyczne i biologiczne nie mogą zastąpić refleksji etycznej i prawnej. Biologia czy genetyka, jak by nie były ważne, nie mogą same z siebie określić, jak należy traktować embrion, ale owszem należy do tych dziedzin ustalenie jego natury. Lejeune przejrzyście to tłumaczy. «To, co definiuje istotę ludzką, to jej przynależność do naszego gatunku. A więc fakt, czy jest ona starsza czy młodsza nie przyczynia się do zmiany gatunku. Ani żaden młodzieniec, ani żaden staruszek nie przeniósł się z jednego gatunku do innego. Należą do rodzaju ludzkiego. I to jest właśnie definicja». A na pytanie, czy zygotę należy traktować z takim samym szacunkiem, co dorosłą jednostkę ludzką, odpowiada niezwykle precyzyjnie: «Na to pytanie nie odpowiadam, ponieważ wychodzę z punktu widzenia wiedzy. Tłumaczę jedynie, czym jest istota ludzka, a sędzia jest tym, który ma rozstrzygnąć, czy ta istota ludzka ma takie same prawa jak cała reszta. Jeżeli wprowadzi się zróżnicowanie między istotami ludzkimi, należy podać powody, dla których to zróżnicowanie się wprowadza. Ale jeżeli pyta się mnie Pan jako genetyka, czy ta istota jest istotą ludzką, odpowiedziałbym tak: wobec tego, że jest istotą i jest ludzką, a więc jest istotą ludzką».

Tekst deklaracji profesora Lejeune'a jest więc wyjątkową pozycją mogącą pomóc zrozumieć początek każdego ludzkiego życia. Będzie również dobrą lekturą dla wszystkich, którzy ulegli pokusie „produkowania” ludzi w probówkach, lub tych, którzy rozważają taką możliwość.    Ks. Aleksander Sobczak

Limity Branżowej Kasy Chorych

Branżowa Kasa Chorych zobowiązała lekarzy w kraju do takiego wypisywania tanich leków na recepty, tak by dopłaty do leków nie przekroczyły limitów. Urząd Nadzoru Ubezpieczeń Zdrowotnych uznał to za nielegalne ale nie mówi o tym lekarzom i  ci dalej pilnują limitu.

Jeśli lekarz przekroczy limit, płaci za lekarstwa z własnej kieszeni albo szuka tańszych środków zastępczych. Może też zaproponować pacjentowi receptę ze 100-proc. odpłatnością, mimo że ten ma uprawnienia do zniżki.

Rzecznik prasowy Branżowej Kasy Chorych Zbigniew Januszewski tłumaczy, że zapis ten został wprowadzony po to, żeby kontrolować lekarzy zapisujących zbyt dużo drogich leków. 
Przemyskie targowisko
Przemyskie Stowarzyszenie Kupieckie chce wybudować dach nad "zielonym rynkiem", aby poprawić warunki handlowania.  Na największym w Przemyślu zieleniaku, przy ul. Sportowej, pracuje blisko 400 osób, z których ok. 300 należy do Przemyskiego Stowarzyszenia Kupieckiego. Wielu z nich sprzedaje towary, głównie warzywa i owoce, wprost z samochodów. Na warunki sprzedaży narzekają też klienci.  Pomysł zadaszenia targowiska zrodził się kilka lat temu, Planowana konstrukcja ma być bardzo lekka i można ją montować etapami. Na początek nad placem, na którym handel odbywa się z samochodów, gdzie są najtrudniejsze warunki. Nowe oświetlenie umożliwi wydłużenie czasu handlu, zwłaszcza jesienią i zimą oraz przyczyni się do zatrudnienia nowych pracowników.. Koszta w części poniosą kupcy, w części - Zarząd Miasta, @”N”. 

Tymczasem osoby handlujące na bazarze w sąsiedztwie zieleniaka w Przemyślu zmuszeni są do płacenia podwójnie: Raz właścicielowi terenu, na którym handlują a drugi raz inkasentom miejskim Miasto uważa, że obowiązek uiszczania opłaty targowej dotyczy sprzedających we wszystkich miejscach bez względu na to, czy jest się właścicielem, czy też dzierżawcą terenu. Opłata ta jest pobierana na targowiskach prywatnych niezależnie od innych opłat wprowadzonych przez osoby prowadzące targowisko –Tak orzekł Naczelny Sąd Administracyjny Wszystko wskazuje więc na to, że handlujący będą musieli w końcu i tak zapłacić, zasilając tym samym miejską kasę, albo zbankrutować zasilając tym samym rzeszę przemyskich bezrobotnych.

Generał „Wieszatiel”

Naczelny dowódca wojsk rosyjskich na Północnym Kaukazie generał Giennadij Troszew opowiedział się w poniedziałek za wykonywaniem publicznych egzekucji czeczeńskich separatystów.  Tak, jestem za karą śmierci dla bojowników czeczeńskich. Jeżeli na czyimś sumieniu ciążą zabójstwa dziesiątków, setek ludzi, to co innego można zrobić? (...) Karę dożywotniego więzienia? W żadnym razie! Tu potrzebna jest najbardziej bolesna kara śmierci - powiedział Troszew w wywiadzie dla dziennika Izwiestija.  Zrobiłbym tak: zebrałbym wszystkich na placu, powiesiłbym bandytę i niech wisi, niech wszyscy patrzą - powiedział rosyjski dowódca. Do wypowiedzi generała Troszewa krytycznie odniósł się rzecznik rosyjskiego prezydenta, Siergiej Jastrzembski

Był już taki rosyjski generał. Wieszał polskich powstańców. Płynęła polska krew, Rosja odizolowala się od Europy. A w końcu wyszło co wyszło  Z Czeczenią wyjdzie tak samo Szkoda tylko ludzkiej krwi, chociaż to krew muzułmańska, ale ludzka... ks. BS.  


4.06. Władimir Kałamanow wysłannik prezydenta Rosji ds. praw człowieka w tej republice poinformował, że  Prawie tysiąc Czeczenów zaginęło od czasu rozpoczęcia rosyjskiej operacji militarnej w Czeczenii w 1999 roku Prawdopodobnie zostali oni aresztowani przez rosyjskie wojska i albo trafili do obozów, albo zostali zabici. Dotychczas odnaleziono 366 zaginionych (głównie w obozach) oraz 18 ciał osób zaginionych. 

P. generał zapomniał powiedzieć kogo należałoby za to powiesić.

5.06. Rosyjski minister spraw wewnętrznych Borys Gryzłow, zapowiadając zreformowanie swego resortu w ciągu miesiąca, stwierdził bez ogródek: Nasz główny cel to przywrócenie jedynowładztwa 

W siedmiu okręgach federalnych zostanie powołanych 7 przedstawicieli ministerstwa, którzy będą odpowiedzialni jedynie przed centralą w Moskwie. Na ich działalność nie będą miały wpływu władze lokalne, jak to było dotychczas. Gryzłow zaproponował też redukcję liczby urzędników.  Zapowiedź reformy skrytykowali przedstawiciele władz lokalnych. 

5.06. Prezydent Białorusi Aleksander Łukaszenka występując w Grodnie na 18. sesji Zgromadzenia Parlamentarnego Związku Białorusi i Rosji (ZBiR) ostro skrytykował Moskwę za niewywiązywanie się z sojuszniczych zobowiązań i zagroził "końcem naszego związku". Powiedział, że jego kraj jest jedynym, realnym i pewnym sojusznikiem Rosji. Ma do niej pretensje, że  Rosja otwiera swe rynki na zagraniczne towary, na czym tracą białoruscy producenci. Jeśli Moskwa bez konsultacji z Mińskiem przyjmie projekt liberalizacji handlu zagranicznego, będzie to koniec naszego związku Wystąpienie Łukaszenki dyplomatycznie określono jako "interesujące".

5.06. W zaciętych walkach jakie stale toczą się w Afganistanie ostatnio oddziały afgańskiej opozycji wyparły wojska talibów ze strategicznego dystryktu Jakawlang w centrum kraju zbliżając się na 50 km od Bamjanu, gdzie przed 2 miesiącami  talibowie zniszczyli dwa największe na świecie i liczące ponad półtora tysiąca lat posągi Buddy.

Atak Hazarów na Bamjan zmusi talibów do walki na wiele frontów, a to właśnie jest od kilku miesięcy głównym celem opozycji. Rozpraszając siły, talibowie nie będą w stanie zdobyć bastionów opozycji na północy.

Talibowie w Afganistanie rozważają pomysł zmuszenia przebywających w tym kraju cudzoziemców do przestrzegania surowych lokalnych praw oraz poddania się jurysdykcji policji religijnej  Cudzoziemcy nie mogliby m.in. cudzołożyć, nawracać lokalnych mieszkańców na swoją religię, nosić "niemoralnych" ubrań, czy grać na instrumentach muzycznych. Karą za nieprzestrzeganie tych reguł byłaby deportacja, uwięzienie, a nawet śmierć przez ukamienowanie.  W Afganistanie przebywają głównie przedstawiciele misji humanitarnych niosących pomoc lokalnym mieszkańcom. Afgańczycy cierpią z powodu trwającej wojny domowej oraz bardzo ciężkich warunków pogodowych. 4.06. policja religijna wtargnęła do szpitala w mieście Herat. Sprawdzała, czy pacjenci oraz lekarze mają właściwej długości brody oraz regulaminowe fryzury. Był to piąty tego typu nalot w ciągu miesiąca. 

Czy pójdą czyny za słowami ?

Ponad 200 biznesmenów z Polski i kilkuset przedsiębiorców z Ukrainy uczestniczyło w zakończonym właśnie IV Polsko-Ukraińskim Forum Gospodarczym, jakie odbyło się  pod patronatem prezydentów Polski i Ukrainy w Dniepropietrowsku.

 Tematem sesji panelowych były m.in. współpraca przygraniczna, sektor paliwowo-energetyczny, średni i mały biznes oraz rolnictwo. Podczas forum Kwaśniewski powiedział że Polska nie podjęła jeszcze ostatecznej decyzji w sprawie budowy gazociągu omijającego Ukrainę. Kwaśniewski stwierdził też, że w żadnym przypadku drogi eksportu ropy i gazu, a także arterie tranzytowe nie mogą służyć "jako środki politycznego nacisku". 

Przeszczepiona inicjatywa

W Krakowie rusza, rozpoczęta w Przemyślu,  akcja zbierania podpisów pod obywatelskim projektem ustawy o zakazie promowania przemocy w środkach masowego przekazu. Inicjatorzy akcji - przemyski Komitet Inicjatywy Ustawodawczej ustawy o zakazie promowania przemocy w środkach masowego przekazu otrzymał specjalne błogosławieństwo i sło wa zachęty metropolity przemyskiego: "Ufam, że znajdziecie Państwo szeroką rzeszę współpracowników - także wśród uczciwych polityków, prawych społeczników oraz wśród wszystkich duchownych - w wypełnianiu podjętego trudnego, ale etycznie twórczego i potrzebnego zadania" 

Mimo że istnieją ogólne zasady prawne, dotyczące ochrony takich wartości jak religia, w praktyce polskie organy ścigania z reguły nie podejmują zdecydowanych działań przeciwko tego typu wykroczeniom, media coraz częściej stają się nośnikami przemocy i demoralizacji, zaś ich kontrola społeczna, tak jak w przypadku TVP, jest już mocno ograniczona. 

Zdarza się że ludzie którzy powiadomili o popełnieniu przestępstwa, stają się przedmiotem dochodzenia policyjnego, a sami oskarżeni uchodzą bezkarnie. „Dlatego też postanowiliśmy podjąć tę akcję - mówi artysta fotografik Stanisław Markowski, inicjator krakowskiej akcji zbierania podpisów pod projektem ustawy” W skład komitetu wchodzą ludzie różnych zawodów, przede wszystkim jednak nauczyciele, pedagodzy i lekarze.  Z projektem ustawy i wzorem listy do zbierania podpisów można zapoznać się w internecie www.czyste mediadladzieci/republika.pl, tel./fax w Przemyślu (0-16) 670 71 85; (0-16) 670 58 30.

Od Redakcji

Największym sukcesem akcji będzie uświadomienie sobie przez każdego z nas odpowiedzialności za moralne oblicze  mediów i wewnętrzne przekonanie, że można coś zmienić demokratycznymi, czyli powolnymi, ubogimi i bardzo powolnymi metodami.  Zachęcam do zainteresowania, kontaktu pod powyższym adresem przemyskim  dla dobra własnych dzieci. Ks. BS

Udana impreza

Z okazji Dnia Dziecka na stadionie MOSiR w Jarosławiu odbył się festyn pod patronate senatora RP Andrzeja T. Mazurkiewicza, burmistrza miasta oraz Fundacji "Pomocna Dłoń". Było szereg atrakcji, i kilka tysięcy dzieciaków z miasta i okolic.Były konkursy z nagrodami, przejażdżki konne oraz turniej koszykówki. Była wojskowa grochówka i grillowe kiełbaski serwowane darmowo do woli. 

Na scenie prezentowały się m.in. Młodzieżowa Orkiestra Dęta Towarzystwa Muzycznego i uczniowie Państwowej Szkoły Muzycznej im. F. Chopina w Jarosławiu,  także uczniowie SP nr 11 oraz Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 2. Festyn zakończył koncert zespołu wokalnego "AD REM". Dziecięce jury nagrodziło organizatorów Orderami Uśmiechu. Otrzymali je, wypijając przy tym (jak nakazuje obyczaj) szklankę soku z cytryny, prezes Fundacji "Pomocna Dłoń" Alicja Zając, senator RP Andrzej T. Mazurkiewicz oraz radny miasta Janusz Bochenek. M Kamieniecki @”NDz”. 

Godność w pracy 

 W Biurze Rzecznika Praw Obywatelskich zastanawiano się jak zachować godność w pracy, gdy rośnie bezrobocie, a związki zawodowe nie spełniają swojej funkcji? 

Pracownicy skarżą się, że na rozmowach kwalifikacyjnych podłączani są do wykrywacza kłamstw i zadaje im się intymne pytania. W prywatnej firmie dyrektor zabronił pracownikom używania tytułu magistra. Pewna kobieta wróciła do pracy po operacji wycięcia nowotworu i pracodawca kazał jej się rozebrać, bo chciał sprawdzić, czy nie była na lewym zwolnieniu. Sposobów na odzieranie pracowników z godności jest bardzo wiele. Dzieje się to wtedy, gdy np. szef wydaje polecenia w sposób obraźliwy, niesprawiedliwie ocenia pracownika, przenosi go na stanowisko nieodpowiadające jego kwalifikacjom albo wyszydza umiejętności podwładnego. 

Rzecznik praw obywatelskich Andrzej Zoll: - W konstytucji godność jest źródłem innych praw i wolności, a więc jest kategorią przedprawną i ponadprawną. A w kodeksie pracy? Od kilku lat kodeks pracy zobowiązuje pracodawcę do poszanowania godności pracownika. Jednak wyegzekwowanie tego prawa jest niezmiernie trudne. Sprawy o naruszenie godności w pracy rzadko trafiają do sądów bo ludzie boją się utraty pracy. Wyroki też nie zawsze odpowiadają odczuciom społecznym. Inaczej niż na Zachodzie, gdzzie sądy cześciej stają po stronie pracownika.

 Zdaniem prof. Zolla w obliczu tak powszechnego naruszania godności w pracy ogromną rolę do odegrania mają związki zawodowe. I nie wywiązują się z niej. - Mamy silne związki, które zajmują się polityką, a nie mamy ochrony pracowników. Jako RPO nie mam żadnych kontaktów ze związkami. Za to często oczekuje się ode mnie, że będę pełnił funkcję związków zawodowych - mówił Zoll.

[image: image6.png]


Kilka tysięcy ludzi przybyło na niedzielny koncert znanego zespołu ,,Arka Noego", stworzonego i prowadzonego przez Roberta Fridricha, niegdyś lidera rockowej grupy ,,Acid Drinkers". Przemyska publiczność zgotowała im owacyjne przyjęcie i próbowała kilkakrotnie bisować, jednak młodzi artyści dali się namówić na powtórkę tylko jednej piosenki. 
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Lider grupy Robert Fridrich, nie ukrywa, że niegdyś jako członek ,,Acid Drinkers" nie prowadził się najlepiej. Często nadużywał alkoholu. Odmianę w jego życiu przyniosła nieoczekiwana choroba. Wówczas to zmienił styl życia i zbliżył się do Boga. Z czasem założył ,,Arkę Noego", która początkowo brała udział w telewizyjnym programie ,,Ziarno", a później zaczęła występować w kraju i zagranicą m.in. dając koncert dla Ojca Świętego Jana Pawła II. Ostatnio zespół wydał już swoją trzecią płytę pt. ,,Mamatata mam dwa lata". 

Jaką drogą Ty, kiedyś ostry punkowiec i weteran reggae, doszedłeś do Arki Noego?

Darek Malejonek: W 1983 r. zaraziłem się reggae i założyłem zespół Salut. Szybko odszedłem z tej grupy, bo oni chcieli grać komercyjne lovers reggae, a ja byłem w okresie mocnego buntu i chciałem grać muzykę z przesłaniem. Coś mnie ciągnęło do duchowości, do Boga, tyle że byłem z rodziny niewierzącej, więc myślałem, że ten Bóg to jakaś energia, siła drzemiąca w naturze. Dopiero kiedy poznałem reggae, nazwałem Boga imieniem Jah. 

Założyłem kolejny zespół - Kulturę. Potem, kiedy duchowe tory złączyły nas z Izraelem Roberta Brylewskiego, stworzyliśmy prawdziwą wspólnotę. Cały czas czytaliśmy Biblię i staraliśmy się żyć po bożemu.

Ale nie byliście przecież zespołem religijnym, wtedy nie istniał jeszcze w Polsce rock chrześcijański.

- Nie. Mnie wtedy nie ciągnęło do Kościoła. Odpowiadało nam rastafariańskie wyobrażenie Boga. Staraliśmy się iść w stronę dobra, mieliśmy ideały. Nasza wspólnota się rozpadła. Zacząłem grać w punkowej Moskwie. Przez kilka lat mieszkaliśmy z Gumą z Moskwy i paroma innymi kumplami.

Kolejna wspólnota?

- Niezupełnie, bo pod względem duchowym to był regres. Zaczęło się fajnie, podobnie jak w Izraelu, ale potem przyszedł alkohol, dziewczyny. Co gorsza, weszliśmy wtedy w narkotyki. Wcześniej odrzucałem wszystkie narkotyki (oprócz marihuany, którą uważaliśmy za święte ziele), a teraz zaczęły się grzyby halucynogenne, LSD, amfetamina. Duchowość nam się w tym całkiem rozpłynęła.

Głęboko w to wpadłeś?

- Najgorszy moment był wtedy, kiedy założyłem zespół Houk. To już była balanga bez żadnej idei. W piosenkach starałem się głosić to samo przesłanie: nie daj się politykom, systemowi, myśl sam. Ale to już nie miało zupełnie odbicia w życiu zespołu. Była tylko totalna balanga, chlanie i ćpanie. Ja coś mówiłem ze sceny o Bogu, a z tyłu kolesie już znosili wódę na imprezę. W końcu się z nimi rozstałem.

I zostałeś sam.
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- To był czas, kiedy Robert Friedrich, Tomek Budzyński [lider Armii - red.] i ja doznaliśmy bardzo mocnego dotknięcia przez Boga. Którejś soboty Budzy mi powiedział, żebym przyszedł na mszę u Paulinów. Wcale nie zamierzałem iść, miałem inne plany na wieczór, ale te plany nie wypaliły, siedziałem w domu i stwierdziłem, że pójdę to zobaczyć. Dwunasta w nocy, pusta Starówka, otwieram drzwi do kościoła - a tam muzyka, śpiewy, Alleluja, młodzi ludzie, a obok jakieś babcie, wszyscy razem. Stanąłem i pomyślałem: "Co tu się dzieje?". Potem zaczęła się modlitwa, grupa ludzi zaczęła modlić się nade mną. I stało się coś takiego, jakby mnie prąd poraził.

Przeżyłeś nawrócenie?

- Coś takiego. Ci ludzie mi powiedzieli potem: "Słuchaj, ty teraz jesteś jak niemowlak. Jeśli nie zakorzenisz się w jakiejś wspólnocie, nie masz szans przeżyć, bo na świecie jest zbyt wiele pokus". Tak trafiłem do neokatechumenatu, do zespołu Tymoteusz i teraz do Arki Noego. I wreszcie nie mam najmniejszych wątpliwości, że to, co robię, ma sens. Czytałem przed laty o amerykańskich hipisowskich zespołach albo o kapeli Marleya. Oni jeździli w trasę całymi rodzinami. My z Arką też tak robimy. I widzę, że mój dom jest tutaj, bo tu są moje dzieci i moja żona. Niczego mi nie brakuje. Bo co tam zostało? Cztery ściany.

Rozmawiał Wojciech Staszewski 

Przed pielgrzymką  Jana Pawła II na Ukrainę
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JAN STRZAŁKA ze Lwowa i Kijowa

 Lekki, pełen gracji, prawie polatujący nad miastem, greckokatolicki sobor Świętego Jura i rokokowy pałac kardynalski jeszcze w rusztowaniach Snują się po nich robotnicy, jeden pracuje, dwóch patrzy, bez pośpiechu, chociaż lada moment zawita tu Jan Paweł II i zamieszka w pałacu kardynalskim. 

Grecki metropolita kard. Lubomyr Husar. –Nie zdołamy wyremontować soboru, ale odświeżymy fasadę, żeby było przyjemnie „pro oko”. 

W soborze sporo wiernych, wielu młodych, nie pamiętają czasów katakumb i heroicznego męczeństwa za wiarę.  Jan Paweł II przypomni im wszystko, beatyfikując we Lwowie dwudziestu sześciu męczenników unickich. Ich życiorysy kończą się przerażająco: umarł na Sołowkach, w Workucie, na syberyjskiej katordze, żywcem zamurowany w ścianie karceru, ukrzyżowany przez bolszewików na ścianie lwowskiego więzienia! Bywa: aresztowany przez Polaków i przesłany do więzienia kijowskiego, gdzie zmarł. Nikt dotąd nie próbował u nas rozliczyć się z bolszewizmem – zauważa kard. Husar. – To było imperium szatana.

*
Strzelista dzwonnica łacińskiej katedry Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. To w tej świątyni Jan Kazimierz składał śluby przed obrazem Matki Bożej Łaskawej. Trzysta lat później w katedrze pozostało kilku kapłanów, bo większość wraz z abpem Baziakiem wygnano do Polski. Podczas Mszy katedra pękała w szwach, bo był to jedyny w komunistycznym Lwowie kościół, w którym odprawiano rzymskie nabożeństwa, a w zakrystii potajemnie modlili się bracia grekokatolicy. Podwoje Eklezji – bo takie miano nosi też katedra – były szeroko otwarte dla każdego, kto pragnął matczynej otuchy, bo Eklezja, czyli Kościół, znaczy Matka. 

Dziś władza nie prześladuje chrześcijan, choć też ich nie rozpieszcza, szczególnie rzymskich katolików. Raczej antagonizuje wyznawców obu obrządków i rodzi gorycz wśród rzymskich katolików. Władze chętnie oddają im kościoły greckokatolickie, szczególnie jeśli odebrać je mają prawosławnym z Patriarchatu Moskiewskiego, jak było w przypadku Świętego Jura. Zaś świątynie łacińskie zwracają ale grekokatolikom.

W milionowym Lwowie czynne są dziś tylko trzy świątynie łacińskie. Katedra po staremu pęka w szwach. – Na niedzielnych Mszach bywa 10–15 tys. Wiernych. W katedrze odnawia się polichromie, tu  Jan Paweł II dokona rekoronacji kopii Matki Bożej Łaskawej, bo oryginał znalazł się po wojnie w Polsce

*

Wielu Ukraińców, niezależnie od wyznania uważa, że w żyłach Papieża płynie ukraińska krew, bo Jego matka pochodziła rzekomo z Łemków. Ta legenda nastraja przyjaźnie nawet ludzi dalekich od katolicyzmu. A ci przeważają w społeczeństwie, które dziedziczy komunistyczną mentalność, w państwie, w którym dominuje prawosławie. Prawosławni są ze sobą skłóceni w wielu kwestiach, także w stosunku do pielgrzymki: przeciw wizycie protestuje Ukraińska Cerkiew Prawosławna Patriarchatu Moskiewskiego, akceptują ją zaś Ukraińska Cerkiew Prawosławna Patriarchatu Kijowskiego oraz Cerkiew Autokefaliczna. 

Zdecydowana większość Ukraińców wie o Papieżu i Kościele bardzo mało albo zgoła nic. O. Gudziak – rektor akademii teologicznej - nazywa Jana Pawła II posłańcem nadziei, której tak pragnie świat i Ukraina. – To jedyny autorytet moralny we współczesnym świecie. Komunistyczny eksperyment przyniósł Ukrainie nie tylko głód i represje, śmierć 17 milionów ludzi, ale pozostawił po sobie alienację i demoralizację. – Człowiek musi odnaleźć godność, którą przez lata mu odbierano, której sam niekie dy się wyrzekał, a Jan Paweł II jako filozof i duszpasterz jest dziś jedynym jej obrońcą. Ukraińscy katolicy spodziewają się od Papieża przede wszystkim wsparcia moralnego. 

Przez wieki czuli się katolikami drugiej kategorii. Pragną więc potwierdzenia swojej jedności ze Stolicą Piotrową. – Pielgrzymka musi pokazać światu, że nasz Kościół jest miejscem obecności Boga i drogą do Zbawienia bo Cerkwie prawosławne traktują Kościół wyłącznie jako fakt historyczny, a nie eklezjalny. Potrzebujemy afirmacji ze strony Ojca Świętego –mówi kard. Husar – jeśli nie stanie się to w Kijowie, nie stanie się nigdy, wówczas prawosławni powiedzą: skoro tak was traktuje Watykan, po co wam katolicyzm? Pokażmy im, iż ekumenia możliwa jest nawet między katolikami! 

Katolicy stanowią ledwie 12-14 proc. społeczeństwa, dlatego metropolita Husar chciałby, aby z duchowych owoców pielgrzymki skorzystali nie tylko oni, ale też prawosławni. Wielu prawosławnych wybiera się na Msze św. i spotkania z Papieżem. Inni będą Go oglądać w telewizji. 

– Nie ujrzą Antychrysta, jak się im niekiedy maluje Jana Pawła II, lecz starego, chorego i kochającego wszystkich człowieka. Jednak kard. Husar jest przekonany, że spotkania z Papieżem najbardziej potrzebują ateiści, bo choć są dalecy od Boga i Kościoła, często na oślep poszukują absolutu. Kościół na Ukrainie nie znalazł drogi do ateistów, może dokona się to za sprawą charyzmy Papieża... 

*

Przez ostatnie miesiące dzień w dzień słyszeliśmy o ukraińskim kryzysie politycznym. Jednak kryzys dotknął nie tylko państwo, gospodarkę, ale przede wszystkim człowieka. Papież pozostaje ostatnią nadzieją Ukrainy. Tylko On może przechylić szalę myśli, pomóc pokonać zło, korupcję, nienawiść i agresję, które opanowały życie. 

Kard. Lubomyr Husar jest jednym z nielicznych pasterzy ostro krytykujących rządzących, Przy czym nie pochłaniają go gry i roszady polityczne. Interesuje gojedynie, czy zmienią się reguły życia politycznego. Ukrainą żądzą ludzie pozbawieni moralności. Jan Paweł II, przypominając o wartościach moralnych, zmusi do refleksji, czym jest państwo, społeczeństwo, wspólnota. 

Ukraina potrzebuje tej wizyty, szczególnie w chwili, kiedy waży się jej los: – Kreml, a za nim Patriarchat Moskiewski – powie w Kijowie patriarcha Filaret, zwierzchnik Ukraińskiej Cerkwi Prawosławnej Patriarchatu Kijowskiego – powraca do imperialnej polityki wobec Ukrainy. Z kolei abp Ihor Isiczenko z Cerkwi Autokefalicznej dorzuci: – Moskwa coraz częściej kwestionuje istnienie narodu ukraińskiego. Ta wizyta pokaże światu, że naród i państwo ukraińskie nie jest fikcją.

Wszyscy marzą o jednym: żeby podobnie jak podczas pierwszej pielgrzymki Jana Pawła II do Polski zdarzył się cud i odmieniło się oblicze ziemi, na której żyją

*

– Obrywa nam się od każdego – wyznaje ks. Józef Kowalów z Ostroga. Od Ukraińców Kościół rzymski zbiera cięgi za to, że jest Kościołem polskim, od Polonii, że pragnie wynarodowić Polaków. 

Msze odprawia się po polsku i po ukraińsku. W rzymskim seminarium duchownym w Gródku podczas Mszy św. i wykładów używa się na przemian polskiego i ukraińskiego. 
– Język stanowi nasz największy problem – zauważa ks. Jan Ślepowroński, rektor seminarium. Klerycy są najczęściej Ukraińcami, więc przed kilku laty domagali się, by liturgia i wykłady odbywały się jedynie po ukraińsku. Lecz jak zrealizować to żądanie, jeśli literatura teologiczna na ogół istnieje tylko w polskich tłumaczeniach, a wykładowców ściąga się z Polski?

 W przeddzień pielgrzymki Papieża do ataku na Kościół przystąpili obrońcy polskości, zaniepokojeni faktem, iż papieskie Msze św. zarówno w obrządku wschodnim, jak i zachodnim, odbędą się wyłącznie po ukraińsku. W warszawskiej „Gazecie Polskiej”. Stanisław Kostecki, przewodniczący Związku Polaków na Ukrainie, oskarżył Kościół katolicki i księży przybywających z Polski o świadome wynaradawianie i ukrainizowanie rodaków z Kresów. P. Kostecki w przeddzień ukraińskiej niepodległości wzywał, by Związek nie angażował się w życie Kościoła, bo jest stowarzyszeniem świeckim, a dziś przeszedł cudowną metamorfozę. 

Jeśli Kościół rzymski chciałby być tylko Kościołem polskim, dla większości katolików pozostałby obcy – przestrzega kard. Husar. Niejeden kapłan grecki albo prawosławny lęka się, że Papież przeciągnie ich wiernych na „polską wiarę”, że „opolaczy” Ukraińców. Kard. Husar wie, że to lęk bezzasadny, ale nie chciałby, aby szowinizm zniszczył unikalną dla narodu i chrześcijaństwa szansę: – Pielgrzymka może uświadomić prawosławnym, co znaczy być katolikiem. Katolik to chrześcijanin przychodzący do Kościoła z rozmaitych kultur i narodów. Dajmy prawosławnym świadectwo, iż katolik może pozostać Ukraińcem lub Rosjaninem. Pokażmy, że to nie jest zdradą narodu!
*
 Jan Paweł II przybędzie do kraju rozdartego politycznie i religijnie. Zwaśnione społeczeństwo, wojujące ze sobą Kościoły, zagubione dusze potrzebują pokoju. Czy Papieżowi uda się posiać ziarno pojednania i dialogu? Kard. Marian Jaworski nie ma wątpliwości: – Ojciec Święty łaską Bożą może wszystkich rozbroić.

Jan Strzałka @ „TP”
Ułatwienia w wyjazdach pielgrzymek 

5.06 Ppłk Piotr Drużdż komendant Bieszczadzkiego Oddziału Straży Granicznej poinformował, że Straż graniczna podejmuje starania, aby stworzyć warunki dla szybkiego, sprawnego i przyjemnego przekraczania granicy przez polskich pielgrzymów udających się do Lwowa i Kijowa na spotkanie z papieżem.

Czas odprawy autobusu z pielgrzymami nie powinien zajął więcej, niż kilkanaście minut. Dlatego dla uczestników pielgrzymek wprowadzi się uproszczoną formę kontroli 

Liczba pielgrzymów z Polski wyruszających w zorganizowanych grupach wyniesie tylko ok. 5 tys. Główne przejścia wyznaczone do odpraw pielgrzymek w Podkarpackiem to Korczowa - Krakowiec, Medyka - Szeginie (odprawa odbywać się tam będzie na specjalnie wyznaczonych pasach) oraz Przemyśl - Mościska i Krościenko - Chyrów. Dla samochodów osobowych i autokarów dodatkowo uruchomi się też przejście Krościenko - Smolnica, a w razie potrzeby także przejście Malhowice - Niżankowice (dla pielgrzymek pieszych).

Przekraczanie granicy odbywać się będzie na podstawie paszportu, ale dla przyspieszenia kontroli każda grupa powinna mieć listę uczestników. Zaleca się ponadto wcześniejsze awizowanie Straży Granicznej, kiedy i którędy dana grupa zamierza udać się na Ukrainę. Na okres papieskiej wizyty (23-27 czerwca) strona ukraińska zamierza odstąpić od pobierania od polskich grup pielgrzymkowych opłat ekologicznych oraz ubezpieczenia zdrowotnego. 

Wreszcie.... 

Samorząd województwa zakupi pierwszy autobus szynowy, który poruszałby się po lokalnych liniach kolejowych Podkarpacia Dębica-Tarnobrzeg lub trasę Tarnobrzeg-Rzeszów przez Kolbuszową, gdzie obecnie w ogóle nie jeżdżą pociągi. Następnie zakupione zostaną jeszcze cztery takie pojazdy. 

Są one szybsze, zwrotniejsze tańsze w eksploatacji od zwykłego pociągu. Dwuczłonowe mogłyby jeździć na mniej rentownych trasach i zabierać około 70 pasażerów siedzących i dodatkowo ponad 90 stojących. Maksymalna prędkość na dobrze utrzymanych torach wynosiłaby 90 kilometrów na godzinę. Pojazdy zostałyby umieszczone na szynach już dzień po zakupie. Na Podkarpaciu potrzeba łącznie więcej autobusów szynowych niż zaplanowano, według wyliczeń PKP aż 22. 

O tym wszyscy wiedzieli od dawna, zadziwia nieruchawość decydentów.

Kotów bez wody

Trzydzieści pięć rodzin z podprzemyskiego Kotowa w gminie Bircza, gdzie przez szereg lat parafia nasza organizowała kolonie letnie,  już dwunasty dzień z rzędu nie ma w swoich mieszkaniach bieżącej wody. Przerwa w jej dostawie spowodowana jest awarią wysłużonego wodociągu. Jedno, dwudniowe przerwy w dostawie wody zdarzają się kilka razy w miesiącu. Od dwunastu dni nie ma w mieszkaniach ani kropli bieżącej wody. Jedyna we wiosce studnia, pokazała dno. Ci, którzy mają samochody jeżdżą do rodzin zamieszkałych w sąsiednich miejscowościach i tam się myją. Inni idą do oddalonej o blisko kilometr studni i stamtąd czerpią wodę. Grozi wybuch jakiejś epidemii. 

Woda z wodociągu, liczącego kilkaset metrów, wybudowanego w gierkowskiej prosperity, a dziś wysłużonego do granic swoich możliwości,  została zakwestionowana pod względem mikrobiologicznym i można jej używać tylko warunkowo, po wcześniejszym przegotowaniu. Swoim problemem kotowianie próbowali zainteresować władze samorządowe, choć dotychczas nie doczekali się konkretnej pomocy. Marian Pankiewicz, zarządca popegeerowskiego gospodarstwa w Kotowie, poinformował nas, że usterka wodociągu polega na zamuleniu ujęcia wody. Lada dzień awaria powinna zostać usunięta, choć nie wiadomo, czy nie wystąpią inne trudności w postaci powtarzających się ostatnio pęknięć rur na odcinku pomiędzy wspomnianym ujęciem a hydrofornią. Do sprawy powrócimy. 

Wg D Delmanowicz@”NDz”.

Notowania polityków

Z sondaży OBOP-u wynika, że nowe ugrupowanie braci Kaczyńskich Prawo i Sprawiedliwość może liczyć na 10-proc. poparcie wyborcze. 

OBOP opublikował dwa sondaże. Wcześniejsze pomijam. W drugim  AWS i ROP zostały umieszczone oddzielnie, podobnie jak Prawo i Sprawiedliwość i Przymierze Prawicy. Wyniki są następujące: 

SLD-UP - 39 proc.,

 Platforma Obywatelska - 17 proc., 

PSL - 13 proc., 

AWS - 9 proc., 

Prawo i Sprawiedliwość - 9 proc., 

Unia Wolności - 6 proc., 

"Samoobrona" - 3 proc., 

ROP - 2 proc., Alternatywa, 

RKN - 1 proc. 

Natomiast ChD III RP, PPS, PUG i Przymierze Prawicy - po 0 proc.

Sondaż przeprowadzono 26-28 maja na reprezentatywnej 990-osobowej, ogólnopolskiej próbie 

Uniwersytet w Rzeszowie

5.06.na posiedzeniu sejmowej Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży odbyła się długa i burzliwa dyskusja o uniwersytecie w Rzeszowie. Posłanka Izabela Sierakowska (SLD – z Lublina) najpierw zabiegała o skreślenie tego punktu z porządku obrad, potem o zagwarantowanie w ustawie 30 mln zł rekompensaty dla UMCS w Lublinie, co odrzucono. 

 Poseł Wiesław Ciesielski (SLD) proponował przesunięcie terminu powołania rzeszowskiego uniwersytetu na lipiec 2002, aby się lepiej przygotować.

W końcowym głosowaniu przeważającą większością głosów posłowie opowiedzieli się za powstaniem nowej uczelni w Rzeszowie. 7.06. . Sejm zadecydował, że od 1 września tego roku rozpocznie działalność Uniwersytet Rzeszowski Jak będzie wyglądał uniwersytet w Rzeszowie, zależy w tej chwili od władz miasta, województwa i uczelni - 

W ciągu najbliższych dwóch lat rząd powinien przyznać UMCS i AR rekompensaty za przekazany na rzecz uniwersytetu majątek. Nie wskazano jednak konkretnych kwot, pozostawiając ich określenie w gestii rządu. 

Uniwersytet składał się będzie z czterech dotychczasowych wydziałów WSP: pedagogicznego, filologicznego, socjologiczno-historycznego i matematyczno-przyrodniczego oraz dwóch nowych: ekonomii i prawa, powstałych z filii UMCS i Wydziału Zamiejscowego AR. Jego trzon stanowiła będzie WSP. Tegoroczny nabór odbędzie się na dotychczasowych zasadach. Na pewno w przyszłości wzbogacane będą specjalności w ramach poszczególnych Do końca tego roku odbędą się wybory rektora lub jego osoba zostanie narzucona przez ministerstwo. 

Andrzej Szlachta, prezydent Rzeszowa i zarazem prezes Fundacji Rozwoju Ośrodka Akademickiego wysłał listy dziękczynne do marszałka Sejmu Macieja Płażyńskiego i wicemarszałka Sejmu Stanisława Zająca. - Miasto zabiegało o powołanie uniwersytetu i zamierza konsekwentnie wspierać jego rozwój.

Szkoła zostaje

W Mchawie, gmina Baligród zakończył się trwający od 27 kwietnia protest mieszkańców wsi. Cel został osiągnięty. W miejscowości tej pozostaje szkoła podstawowa. 

„Nowiny” Porozumienie uznały za wspólny sukces mchawskiej społeczności, mediatora ze strony kuratorium i władz gminy Baligród. W ramach zawartej ugody układ organizacyjny szkoły w Mchawie został już określony. Czekają na rozwiązanie kwestie formalno-prawne. Najważniejsze, że nauka została wznowiona - powiedział wójt gminy Baligród Henryk Leicht. 

W Mchawie będzie 8-oddziałowe Gimnazjum Gminne oraz pełna Szkoła Podstawowa ("0" - 6). Organem założycielskim Gimnazjum będzie gmina, natomiast Szkoła Podstawowa będzie placówką niepubliczną o uprawnieniach publicznych, prowadzoną przez Stowarzyszenie "Nasza Szkoła w Mchawie". Zawarte porozumienie jest kompromisem, z którego obie strony nie są do końca zadowolone. Ale rozwiązuje nabrzmiały konflikt - stwierdził Czesław Gawłowski, przewodniczący stowarzyszenia. 

- Zwyciężył rozsądek, poczucie odpowiedzialności i autentyczna troska o dobro dzieci. Stwierdził dyr. Walczak. Od 5 czerwca dzieci kontynuują naukę. 

/Polskie pensje

7.06. biuro prasowe NBP poinformowało . – nie z własnej woli, ale naciskane, że Prezes Narodowego Banku Polskiego w 2000 roku zarabiał miesięcznie średnio 44,5 tys. zł brutto, I zastępca prezesa: 36,2 tys. zł, a wiceprezes: 33,7 tys. zł. Ewentualne obniżenie, nawet o połowę, pensji nie powinno doprowadzić do dymisji członków RPP. 5.06. Sejmowa Nadzwyczajna Komisja Prawa Europejskiego opowiedziała się za zmniejszeniem wynagrodzeń prezesa i wiceprezesów Narodowego Banku Polskiego oraz członków Rady. 

Przebywający w Londynie L. Balcerowicz prezes Narodowego Banku Polskiego polecił natychmiast ujawnić wysokość wynagrodzeń władz NBP oraz członków. Jak wyżej -  Ogółem w 2000 roku średnie miesięczne wynagrodzenie członka Rady Polityki Pieniężnej wyniosło 25,8 tys. zł brutto. W lutym 2001 roku zarząd NBP zamroził płace na poziomie z 2000 roku.

Do jakiej szkoły za rok ? 

W następnym roku szkolnym 78% młodzieży będzie uczyć się w liceach profilowanych, a 22% w szkołach zawodowych - wynika z ustaleń powiatów, przedstawionych podczas czwartkowej konferencji "Edukacyjna mapa Polski".  "Edukacyjna mapa" pokazuje struktury sieci szkolnictwa ponadgimnazjalnego, jaką wypracowały władze powiatów we współpracy z MEN.  Jest to bardzo zbliżone do założeń reformy edukacji, która zakłada, że 20% absolwentów gimnazjów powinno skorzystać z oferty szkół zawodowych, a 80% z oferty liceów profilowanych - powiedział minister edukacji Edmund Wittbrodt.   Każde liceum będzie posiadać co najmniej dwa profile, przy czym jeden z nich będzie obowiązkowo profilem proakademickim.  Decyzję o zmniejszeniu liczby szkół zawodowych i likwidacji techników podjęto z powodu zbyt małego zapotrzebowania na absolwentów tych szkół na rynku pracy. Około 66% bezrobotnych absolwentów ukończyło szkoły zawodowe, a tylko 12% "ogólniaki" - powiedział podsekretarz stanu w MEN Wojciech Książek. 

Struktura kształcenia jest różna zależnie od województwa i jego potrzeb lokalnych. Jak podało MEN Najwięcej miejsc w liceach profilowanych zaprojektowano w opolskim - 84%, lubuskim, dolnośląskim i śląskim po 83% oraz w podkarpackim 82%. 

Według MEN w nowym systemie znajdzie prace 93% zatrudnionych do tej pory nauczycieli. W stosunku do tych, którzy stracą pracę zostaną uruchomione programy osłonowe.  Przyszli absolwenci gimnazjów będą mieli do wyboru licea o profilach: proakademickim, techniczno - technologicznym, środowiskowo - rolniczym, społeczno - usługowym i kulturowo - artystycznym oraz szkoły zawodowe. (aso)

Wieści z Gminy

Komunikat.

 Z powodu konserwacji transformatora- Dybawka 3,w dniu 15.06.2001 w godz. od 7.00 do 15.00 nastąpi przerwa w dostawie wody do miejscowości Krasiczyn, Korytniki i Śliwnica.

Za w/w uciążliwości przepraszamy. 

Od Redakcji

Niezbyt wiele tych Wieści. Od czasu zmian personalnych w Gminie są zatory w przepływie informacji. Z jednej strony nie mam czasu, a prawdę mówiąc i ochoty, na bieganie z dyktafonem i zbieranie informacji. Z drugiej strony  nie widzę, aby komuś z gminy, szkół , zamku, czy innych instytucji zależało na ich przekazywaniu. Z trzeciej strony ani sołtysi, ani członkowie rad sołeckich nie mają potrzeby informowania ludzi o swoich poczynaniach. W czwartej strony kilkakrotne próby dzieci szkolnych skończyły się niepowodzeniem

Z piątej strony, hola -  starczy jest tylko cztery strony świata. 

Polski Cukier

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów opowiedział się za utworzeniem "Polskiego Cukru" tylko z 25 cukrowni. Jest to wariant z najmniejszą liczbą zakładów, nie uwzględniający stanowiska plantatorów i pracowników, którzy jednoznacznie opowiadają się za zaprzestaniem dalszej wyprzedaży polskiego majątku i utworzeniem "PC" z 49 cukrowni. W Warszawie odbyły się protesty, przyjechało około tysiąca przedstawicieli plantatorów i pracowników cukrowni. Bardzo uaktywnił się poseł Gabriel Janowski.

Po tej decyzji KERM-u trzech posłów biorących udział w manifestacji zażądało spotkania z premierem. Premier nie miał czasu na spotkanie, tym bardziej, że zachowanie i transparenty były prowokacyjne: "Tak - dla polskiego cukru, nie - obcemu kapitałowi"; "Rządzić nie znaczy oddać majątek w obce ręce" - to niektóre z nich.

"Oświadczamy, że jeżeli Rada Ministrów przyjmie mniejszą liczbę niż 49 cukrowni, 
jako podstawę do utworzenia Krajowej Spółki Cukrowej, to nie ustaniemy w naszych 
działaniach i te - mówił Janowski na specjalnie zwołanej konferencji prasowej w przerwie posiedzenia Sejmu.  Zapowiedział „działania coraz bardziej gwałtowne, coraz bardziej stanowcze" Wcześniej na sali sejmowej Janowski opowiadał o usunięciu jego i grupy współpracowników w czwartek wieczorem z Kancelarii Premiera, gdzie czekali domagając się rozmowy z Jerzym Buzkiem. Janowski ocenił działania policji jako brutalne. Szef „S” RI Wierzbicki wyjaśnił, że akcja ta nie była protestem jednej osoby - posła Gabriela Janowskiego - tylko akcją przygotowaną przez rolnicze związki zawodowe. Z Janowskim rozmawiali wcześniej minister sprawiedliwości Lech Kaczyński i szef kancelarii premiera Maciej Musiał. Poseł chciał rozmawiać z premierem Jerzym Buzkiem, który w tym czasie przebywał w Cieszynie.  Domagają się oni utworzenia holdingu "Polski Cukier" ze wszystkich 49 niesprywatyzowanych jeszcze cukrowni. 

Laureaci z II LO

Po raz jedenasty z rzędu najlepsi uczniowie II Liceum Ogólnokształcącego im. K. Morawskiego w Przemyślu otrzymali nagrody pieniężne ufundowane przez profesora Zbigniewa Brzezińskiego, znanego w świecie politologa, byłego doradcę prezydenta Jimmiego Cartera ds. bezpieczeństwa narodowego USA. 

Ojciec tego wybitnego polityka, Tadeusz, uczęszczał właśnie do II Liceum Ogólnokształcącego w Przemyślu. Później brał udział w obronie Lwowa i bitwie warszawskiej w 1920 roku. Ponadto był ostatnim konsulem II RP w Kanadzie. Zmarł w Montrealu na początku 1990 roku. Prof. Zbigniew Brzeziński przez krótki okres zamieszkiwał wraz z rodzicami przy przemyskiej ulicy Sienkiewicza 5. Jesienią 1938 roku wyjechał do Kanady. Tam ukończył wyższą uczelnię. W latach 1977 - 1981 sprawował funkcję doradcy prezydenta Jimmiego Cartera ds. bezpieczeństwa narodowego USA. Polityk kilkakrotnie gościł w Przemyślu. Po raz ostatni przed dwoma laty. 

TV Niepokalanów 2

8.06.Przewodniczący Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji - Juliusz Braun podpisał  decyzję o przyznaniu ojcom franciszkanom koncesji na tematyczny kanał TV o charakterze religijnym - "Niepokalanów 2", nadawany drogą satelitarną. Jest to pierwszy kanał o takim charakterze w Polsce. Ojcowie franciszkanie mają nadawać nie mniej niż 16 godzin programu telewizyjnego o tematyce religijnej. Nie będą emitować żadnych reklam. Za koncesję będą musieli zapłacić jedynie 500 zł.
Jak poinformował ojciec Jacek Suchak, prezes stacji, pierwsze próbne programy pojawią się na antenie Niepokalanowa II już w lipcu. Oficjalna inauguracja kanału ma nastąpić 12 sierpnia. 

Ile zarabia władza? 

             Kto ciekaw – z braku miejsca – dowie się za tydzień

2001-06-08 (13:32) Czwartkowa burza wywołana próbą ograniczenia pensji kierownictwa NBP i Rady Polityki Pieniężnej, skłania do przypomnienia ile zarabiają osoby zajmujące najwyższe stanowiska w państwie. 

Ich wynagrodzenie oblicza się według tzw. kwoty bazowej, której wysokość określa ustawa budżetowa. Obecnie kwota ta to 1603 zł 56 gr. 

Prezydent RP zarabia niewiele ponad 16 tys. zł brutto. Premier oraz marszałkowie Sejmu i Senatu - ok. 15,5 tys. Ministrowie otrzymują ok. 14 tys., wiceministrowie, posłowie i senatorzy ponad 12 tys. zł brutto.

Prezes IPN, przewodniczący KRRiT, rzecznik praw dziecka i prezes PAN zarabiają ponad 11 tys. zł. Kierownicy urzędów centralnych oraz wojewodowie otrzymują blisko 10 tys. zł miesięcznie. Prezes NIK - prawie 9 tys. 

Wynagrodzenie prezydenta RP składa się z: wynagrodzenia zasadniczego oraz dodatku funkcyjnego w wysokości 10-krotności kwoty bazowej. 

Z kolei na pensję premiera składają się: wynagrodzenie zasadnicze oraz dodatek funkcyjny pomnożone przez 8,2 kwoty bazowej. Marszałkowie Sejmu i Senatu również otrzymują pensję, składającą się z wynagrodzenia zasadniczego oraz dodatku funkcyjnego, czyli 8,2 razy kwota bazowa. 

Zarówno prezydent, premier, jak i inne osoby z kadry kierowniczej mają prawo do dodatku za wysługę lat w wysokości maksimum 20% wynagrodzenia zasadniczego. 



Posłom nie udało się odrzucić weta prezydenta do nowelizacji ustawy o ochronie zwierząt. Do odrzucenia weta zabrakło 8-miu głosów. Ustawa miała dostosować polskie rozwiązania do wymogów Unii Europejskiej w sprawie bezpieczeństwa żywności, ochrony i zasady żywienia zwierząt. Miała regulowac przepisy o transporcie i doświadczeniach na zwierzętach. 

Przed głosowaniem minister rolnictwa Artur Balazs zaapelował do posłów o powtórne uchwalenie ustawy. Minister argumentował, że jest ona ważna dla procesu integracji z Unią Europejską. Minister Balazs dodał, że rząd przygotował już nowelizację ustawy w tym zakresie, w którym prezydent zgłosił zastrzeżenia. Obiecał, że jeśli ustawa zostanie powtórnie uchwalona, rząd szybko wprowadzi do niej poprawki. 

Aleksander Kwaśniewski ustawę odrzucił, bo jak stwierdził, jest ona nie do przyjęcia z formalno-prawnego, etycznego i humanitarnego punktu widzenia. Prezydent argumentował, że dostosowując prawo polskie do prawa unijnego, ustawa niepotrzebnie ogranicza zakres ochrony zwierząt. Zastrzeżenia prezydenta wzbudził zwłaszcza przepis o doświadczeniach na zwierzętach bezdomnych. 



Sejm odrzucił w głosowaniu projekt nowelizacji ustawy o Narodowym Banku Polskim 

Dwie poprawki znowelizowanej ustawy wywoływały najwięcej kontrowersji. Pierwsza przewidywała zmianę celu działalności NBP. Do tej pory ustawowym celem działalności banku centralnego było dbanie o stabilny poziom cen, a także wspieranie polityki gospodarczej rządu - ale tylko wtedy, gdy nie jest to sprzeczne z walką z inflacją. 

Poprawka poparta, między innymi, przez posłów SLD i PSL przewiduje, że celem działalności banku centralnego jest dbanie o wartość polskiego pieniądza i w tym celu NBP wspiera politykę gospodarczą rządu. 

Zdaniem ministra finansów Jarosława Bauca oznacza to próbę podporządkowania NBP polityce rządu. Bauc określił tę poprawkę jako kompromitującą dla Polski. 

Podobną opinię wyrażali też członkowie komisji finansów publicznych z AWS u i Unii Wolności, zarzucając dodatkowo poprawce niekonstytucyjność. Nie zgadzają się z tym zarzutem posłowie SLD i PSL. Według nich poprawka jest zgodna z konstytucją. 

Druga z kontrowersyjnych poprawek przewidywała ograniczenie o połowę zarobków władz Narodowego Banku Polskiego i członków Rady Polityki Pieniężnej. 


o wstępnej kuratoryjnej kontroli okazało się, że możliwe było zaliczenie przez ucznia trzeciej klasy w krótkim czasie programu z całego technikum dla dorosłych, na koniec zdanie egzaminu dyplomowego i uzyskanie świadectwa ukończenia szkoły, a w konsekwencji możliwość zdawania matury przed inną komisją. 

"Okazało się też, że komisja egzaminowała na podstawie starych programów nauczania. Jest więc pytanie: co dany abiturient kończył" - powiedział PAP kurator Jarosław Zieliński. 

Kurator powołał też specjalną komisję, która szczegółowo zbada wszystkie wyniki egzaminów przeprowadzonych przez komisję i dopiero wtedy mogą zapaść decyzje o ich ewentualnym unieważnieniu. 

Nieprawidłowości wykryte w pracy komisji w Łapach spowodowały, że kurator zarządził też szczegółowe kontrole pracy wszystkich pozostałych komisjach ds. egzaminów eksternistycznych w województwie. 

Przed komisją eksternistyczną egzaminy zdawały osoby dorosłe. W Łapach w tym roku do matury - ale już przed inną komisją - przystąpiło kilkadziesiąt osób, które poprzednie egzaminy przedmiotowe zdawały przed komisją eksternistyczną. Lokalne gazety piszą, że między "eksternami" a członkami tej komisji były też powiązania rodzinne. Piątkowa "Gazeta Wyborcza" napisała też, że sprawę bada prokuratura.(PAP)

Mapa serwisu „Opoka”

„Laboratorium wiary, kultury i nauki” — tak w skrócie opisujemy zawartość naszego serwisu. Na niniejszej stronie znajdują się odnośniki do wszystkich działów (ponad 200) „Opoki”. Wystarczy kliknąć myszką w aktywny link, aby bezpośrednio przenieść się do wybranego miejsca. Warto wydrukować mapę, by dobrze zorientować się, co zawiera „Opoka”.
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Pytania o wiarę

W internecie 

Podczas przeglądania odpowiedzi udzielanych przez Was innym nasunęło mi się takie pytanie: skąd wy to wszystko wiecie?!
…ODPOWIADA KRZYSZTOF MĄDEL 

Czy fałszywy prorok wie, że jest fałszywym prorokiem? Na czym polega jego fałsz: nie jest prorokiem; jest prorokiem, ale głosi nieprawdę; myśli, że jest prorokiem, a nim nie jest?
…ODPOWIADA MICHAŁ CZUMA 

Dlaczego piąte przykazanie brzmi: „nie zabijaj”. Czy nie powinno raczej brzmieć: „nie morduj”?
…ODPOWIADA MICHAŁ CZUMA 

Poznałam chłopaka, który jest obcokrajowcem, pochodzi z Armenii. Mówi że jest grekokatolikiem, a ja nie wiem nic o Kościele greckokatolickim. Często zadaję sobie pytanie jakie są różnice między Kościołem rzymsko- a greckokatolickim?
…ODPOWIADA MAREK BLAZA 

Jak mam, jako katolik, ustosunkować się do innych wyznań chrześcijańskich, judaizmu, do innych katolików „wierzących a nie praktykujących”?
…ODPOWIADA PIOTR H. KIENIEWICZ 

Mam takie pytanie związane z technikami seksualnymi. Jaki jest pogląd Kościoła katolickiego na seks oralny oraz na związek płciowy w innej pozycji niż „mężczyzna u góry, kobieta pod spodem”. 
…ODPOWIADAJĄ: IZABELA WIŚNIEWSKA, AGATA I KRZYSZTOF JANKOWIAKOWIE ORAZ MACIEJ 

Czy istnieje coś pośredniego między złem a dobrem? Czy jakiś czyn może nie być ani dobry, ani zły?
…ODPOWIADA BORYS J. SOIŃSKI OFM 

Teza „Pan Bóg na pewno nigdy nie chce niczyjego cierpienia. Nigdy też na nikogo nie zsyła cierpienia, nie posługuje się cierpieniem jako środkiem do celu...” — jest piękna. Ale wystarczy zajrzeć do Księgi Hioba i znów pojawiają się wątpliwości...
…ODPOWIADA O. KRZYSZTOF MĄDEL SJ 

Kiedyś dyskutowałem z pewną osobą na temat: czy diabeł jest posłuszny Panu Bogu? Osoba ta twierdziła, że nie — i tak się powszechnie uważa. Biblia natomiast pisze w księdze Joba, że diabeł stawił się na polecenie Pana Boga przed Jego obliczem. Jaka na ten temat jest oficjalna opinia Kościoła?
ODPOWIADA IZABELA WIŚNIEWSKA 

Proszę o informację co oznaczają litery „IHS”?
ODPOWIADA ARTUR KOŁODZIEJCZYK 

Czym się różni święto od uroczystości?
ODPOWIADA MAREK BLAZA 

Drogi Mateuszu! Może macie w swych kręgach kogoś kto umie odpowiedzieć prosto, lub przyznać że odpowiedź prosta być nie może — jakie są dogmaty wiary katolickiej i ile ich jest?
ODPOWIADA DARIUSZ KOWALCZYK 

Moje pytanie dotyczy celibatu. Otóż przeczytałam w jednym z listów Pawła, że „biskup ma być jednej żony, przykładny, dobry zarządca swego domu...”. To jest jak dla mnie wskazówka, że przecież księża mają być „pośród nas” a nie „obok nas” w znaczeniu doświadczania tego co i parafianie.
ODPOWIADA MAREK BLAZA 

Czy w polityce należy się kierować swoimi poglądami religijnymi, czy interesem państwa–racją stanu? Czy można narzucać swoje przekonania w postaci prawa innym współobywatelom?
ODPOWIADA KRZYSZTOF MĄDEL 

Na liście dyskusyjnej spotkałem się z twierdzeniami ze Jezus, jako postać historyczna nie istniał. Postać Jezusa miałaby być wykreowana na potrzeby stworzenia nowej religii. Jako uzasadnienie podawano brak pozachrześcijańskich źródeł historycznych.
ODPOWIADA TOMASZ KOT 

W Księdze Wyjścia (23,3) w Biblii Tysiąclecia czytamy: „... w procesie nie miej względów dla bogatych”. Odnośnik informuje dodatkowo, że jest to „tekst poprawiony”. W Biblii wydanej przez Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Biblijne (1979) jest podobno (nie sprawdzałem) „Nawet ubogiego nie popieraj w niesłusznej sprawie”. ... Chciałbym się więc dowiedzieć: Na czym polegało poprawienie tekstu i dlaczego zostało dokonane?
ODPOWIADA TOMASZ KOT 

Czy będąc katolikiem mogę w pełni uczestniczyć w nabożeństwie w obrządku wschodnim w cerkwi unickiej, czy powinienem raczej udać się na Mszę św. do kościoła rzymskokatolickiego?
ODPOWIADA MAREK BLAZA 

Od dłuższego czasu poszukujemy odpowiedzi na pytanie o wzajemne dawanie sobie przyjemności, pieszczoty w okresie płodnym zmierzające do osiągnięcia orgazmu lub dużego podniecenia, bez zamiaru poczęcia dzieci i bez zamiaru całkowitego zjednoczenia fizycznego (np. nie stosunek przerywany co do którego wiemy iż jest niedozwolony).
ODPOWIADAJĄ BOŻENA I MACIEJ TABOROWIE 

Jeśli każdy człowiek wyposażony jest w duszę nieśmiertelną, jak twierdzi Katechizm Kościoła Katolickiego, chciałbym się dowiedzieć kiedy ją uzyskał? Co robił Jezus przez 17 lat, od rozmowy z uczonymi w Piśmie, gdy miał 12 lat, do momentu kiedy to zaczyna nauczać? Dlaczego jeszcze za życia obecnego papieża Jana Pawła II (oby żył jak najdłużej) Jego imieniem nazywa się szkoły, ulice, stawia mu się pomniki?
ODPOWIADA MICHAŁ CZUMA 

Czekamy na Twoje pytanie, napisz: pow@mateusz.pl.

Wprowadzenie

Komputer stwarza niewyobrażalne dotąd możliwości komunikowania się. Daje prawie nieograniczona możliwość stawiania pytań i poszukiwania odpowiedzi. Ta wielość pytań, z jednej strony, może stwarzać wrażenie chaosu, z drugiej zaś, otwiera nas na doświadczenie drugiego człowieka. Okazuje się bowiem, ze niekiedy to, co dla nas jest oczywiste, dla kogoś innego stanowi problem. Bywa tez tak, ze pytanie sformułowane przez inna osobę otwiera przed nami jakiś nowy horyzont, którego istnienia nawet nie przeczuwaliśmy. Być może - z pewnego punktu widzenia - pytania są ważniejsze od odpowiedzi. Wszak dobrze sformułowane pytanie to klucz do sukcesu. Ale nawet najlepsze pytanie, jeśli pozostaje naprawdę pytaniem, domaga się choćby prób odpowiedzi.

Opisana wyżej sytuacja wydarza się szczególnie tam, gdzie chodzi nie o jakieś teoretyczne lub techniczne problemy, ale o nasze życie: nadzieje, miłość i lęk, świat uczuć i osobowych relacji. Nieodłączną częścią tego bogactwa ludzkiej egzystencji jest fakt, ze jesteśmy istotami religijnymi. Szukamy tego, co ponad..., co pozwoliłoby nam uchwycić w pełni sens naszego istnienia. Pytamy się o Boga. Wielu z nas stawia sobie to pytanie w odniesieniu do chrześcijaństwa, w centrum którego znajduje się osoba Jezusa Chrystusa. Wielu odnajduje te osobę we wspólnocie Kościoła katolickiego. Nie oznacza to, ze przestajemy szukać roszcząc sobie prawo do posiadania prawdy. Nie! wciąż jesteśmy w drodze: wątpimy, zmagamy się, chcemy doświadczać i rozumieć więcej.

Dla tych wszystkich, którzy tego właśnie chcą, otwieramy to forum: "Pytania o Wiarę". Zapraszamy do zadawania pytań. Ważne jest, aby były to pytania otwarte, to znaczy takie, które naprawdę oczekują na odpowiedz. Chodzi o pytania, pod którymi nie kryje się chęć zaatakowania kogoś lub czegoś. Mamy nadzieje, ze każde pytanie będzie mogło zostać przekazane osobie kompetentnej, która - w miarę możliwości - postara się na nie odpowiedzieć. Nie oznacza to, ze po jednej stronie będziemy mieli "prostaczków", a po drugiej "doktorów od wszystkiego". Wszak pytania są naprawdę niejednokrotnie ważniejsze od odpowiedzi, a odpowiadający może wiele się nauczyć od tego, który zadaje pytanie. Zapraszamy zatem do formułowania problemów dotyczących naszej wiary (lub niewiary), naszych wątpliwości rodzących się w spotkaniu z chrześcijaństwem, z Kościołem, z Biblia, z sobą samym... 

"Pytania o Wiarę" są dla wszystkich, którzy szukają Boga lub doświadczają, ze są szukani przez Niego. Dla tych wszystkich, którzy chcą szukać razem, również w internecie. Czekamy na listy: pow@mateusz.pl
Tomasz Kot SJ
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